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~nostronnie i rozciąganą -przez . koa„ · · Sym?ol wiary Wilsona co do :p.łllityftt'we· 
llO}E} nprz. tylko na narody, podległe -,rnę~rz.neJ A.mery!d streścił on w nas~ępuiącem 
państwom centralnym i ioh spt1jy"'.' zd~niu •.• Zwie.my nasz us~róJ republikaiiskim.i sa­
mierzeńoom. Mówi no o k()nieczno .. s.'ei dzJmy. it posiadamy ustró1 reprezeotacy ny. ·ro 

'-t jest teorja. W rzeciywistości nia . mamy· - rzadów 
istnienia. z~ednoczonej i niepod!egłej przedstaw:eielskich i żyjemy pod rzadami ·bas. 
Po,lski, Wilson otwarcie przeci.wsta„ s6~" partyjnych (polityków zawod'.'.>wycn) dec~­
wił si~ wszelkim uroszczeniom ro- duJącyoil na naradach ta nych i dla swe>ich ewi. 

:Nie<lziela ~8 stycznia. 1917r. MIL!.11&\łsil'W~ 
o u.:oozinie _3-el po południu ft lłH Rllł 

obraz historyczny w 4 akt 
:Michała Bałuekie~o _.:. -

1.

-, · ,<q1eduiela 28 stycznia r. b. 

;i) god:&~nce a wlecz. - • - „ Rok 1863 Po~starne na Ukrainie. 
. '!raged.tiill ~ s aktach. L. 51owlńsklego.. 

· •. ~„,,;. .;Jo nabyda _-.ar <::u~•e„nt .Ho:sakoYls~dego. teatr_ C"'-;'"'••y we Vlftor~ł • .i:a::warth• 
· • w ui111tk<J 1111' sobołv w nJeda:lele • :Sw1ęt<J1 d'wlill ,,.222y . · 
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WooDrow :WUson­
bojownik pacy/izmu. 

Nowy dyplomatyczny - krok pre­
zyc!enta Stanów Zjednoczonych Ame­
r.sł Jri i est dalszym -dowodem~ że Wil­
son pragnie odegrać rol~ anioła po­
koju i że dąży do podniesienia presti­
tu państwa ianlcesów. 

·· . Ctsytając dumne i poc~ueiem 
własnej narod0wej godności - może 
nawet wyzszości-pody ktowane słowa 
u$Jatątego orędiia przedstawiciela 
rządu ameryH:ansktego, głoszącego, 
te „pąró.d t).tanów' Ziednocz-0nych .. , 
od dnia,· w którym utwor21ył nową 
narodowość, wierzył) jż „ we wszyst­
kich swych ozyr1a.ch wytknie drogi 
ltidzkośo1" ~ mimowoli narzuca się 
i przypomina . tw1erdzenie pewnego 
odłamu myślicieli · reHgi)no-filozo­
ffoznycb: teozofów, że amerykanie są 
tą nową rasą, Jdórej w dziejaoh 
ludzl{aśoi przeznaozonem jest odegrać 
wy bituą· rolę i zupełnie zastąpić o­
becną rasę em-op ejczy ków. 

Wilson umie w praktycznym swym 
umyśleameryJranina połąozyć idea­
lizm pacyfistyczny _z jasnowidzącym 
prawie ""yczuciem roli, którą naród 
zaatlantycki ma odegrać.. · 

- : ,Nigdyśmy jeszcze chyba z . ust 
odp.ow1edzialnego m~b stanu i kie­
rownika na wy państwowej nie sły. 
szeli tak. optymistycznego prog.ra:mu, 
ułęt.ego w tal.( jasną, zrozumiałą, po· 
zhawloną dyplomatycznych osłonek 
tormę. , · 

„Piarwszyni wartościowem zało· 
teniem Wił sona jest. warunek ~.e 
"płlkój musi być zawarty bez ~wy-
01ęstwa". Należy to zrozumie6 w ten 
sposób, że żndna ze stron nie może 
być zmiażdżona ostatecznie. Jest to 
stanowisko, wyrażone po raz pierw­
szy w notach państw .centralnych, 
które, choó dotychozas terytorjalnie 
zwy_oięstde, oświadczyły ·wyraźnie, it 
nie dążą do złamania i upokorzenia 
wrogów. Natomiast, 1rnalic1a wciąt 
jeszcze odgraża, się, że nia złoży bro­
ni "póki nie zniszczy N emice~ nie ro;i;a 
członkuje Austro-Węgier, nie ukarze 
Bułgar}1 · i nie·· wypchnie ri~urcji z 
Eu.ropy. r.ro też punkt ten w orędziu 
Wilsona wyraźnie mierzy w stanowi­
sko koalicji. 

Drugi warunek rzeczowy doty­
czy konie0znośoi zapewnienia wszyst-­
kim narodom dostępu - do. wielkioh 
dróg morskioh, aby morza. uczynić 
faktycznie woln.emi" - ;,dla współ· 
nego użytku lud:iJlrnści". "Swoboda 
mórz" - to hasło, $1derowane prze ... 
oiwko Anglii, która. dążyła systema­
tycznie do łlegemonH na oceanac11 i 
dla tego celu pohnęła świat w obecną 
woj n~. 

Trzeci warunek: żądanie ograni­
czenia zbrojeń na morzu i· Jądzie nie 
jest tak _jednosieczny, jak dwa -po­
przednie„ zwraca si~ o.n prz.eci w o­
bydwom obozom w równej mierize·.­
Wiąże się on oczywl8de z całym kom­
pleksem spraw międzypaństwowyoh 
i w pewnej tylko mierze .bę.dzie mógł 
być wykonany ze wzgl~du na „przy­
szły dobrobyt nar.odów i ludzkości", 
jak słusznie motywuje Wilson. Tru· 
dno jednak przypuszozaó, że wojsko 
i marynarka stanie się i.edynie „cz:vn­
nikiem porządku"; możnaby raczej 
sądzić, te b~dą one. również „czyn­
nikiem pewności i bezpieczeństwa". 

Czwarty i ·ostatni }uż warunek 
Wilsona jest dla nas najwn~nieiszy, 
gdyż zawiera zasadę, ż~ „rząd otrzy­
muje całą sprawiedliwą moc swoją 
od zgody rządzonych i, że nigdzie 
niema prawa ustępowania narodów 
przez jednego władcę drugiemu, iak 
gdypy były one jego- własnośoią". 

Ta sama przez si~ ważna zasada 
aostała zilustrowana przykładem Pol· 
ski, przez co nabrała tem większej 
dla nas doniosłośol • 

· k. J t t . dok6V;7 osobistych co dae nam. a cze[Ją nam nie 
SYJS. tm. es O pletWBZe OŚWiad'." dawa~ Pier~sze, c,o trzeba uczyn'ć ~·to przy~ 
ozenie się urz~dowego przeds_tawioie- w16c1c ustróJ rządow reprezentacyjnych·"'· ·. 
la. państwa neutralnego za niepodle· Thomas IJ./Jodrow Wilson jest z pochodzen1a 
głośoią Polski, tern. doniośle,jsŻe, _ ta szkotem i irlandczykiem; matka jego, J11oett.e t · ł Woodrow, była szkotką, ojciec Józef· Wilson; ir-nas ąpl o po słnwetnym komunikaoie l~udczyklem .w chazoakt~r.ze Wlls~oa. połączyły 
koaliojr, który domagał si('2 niepodle~ się na~mooljn1e-szkocka surowośc i:' obow·ti-z. 
głości dla róż.nych ormian ·i sło:wa· ki:wośc _z irlandzką żywością i lofn~ścią urny• 
kÓW, a .Polsk~ pominął, z.adA.Wlllllia- słu. OJotec Wilsona był pastorem -Obecny pre­
_jąo BiE2 wykrętnR formuł_ n, te „za-. zydent ukończył ~ni"'.'ersytet w ~oku 1879 i już 

'1! '1' wówczas wystąpił. 1ako publicysta polityczny 
miary cesarza rosyjskiego wobec uięj wydając broszurę p. t. „Coogress'onal Govern­
sa iasne". mentu (Rząd kongresowy"), która dotychczas -#y. 

. Wilson demonstracyjnie właśnie trzymała 24 wydan·a i jest zawsze na cza3:e 
tę pominięt.ą n rzez koalic:ię Polsl!A ' juz w tej ~ksia ce ~ilson wyłotyt te . poglą· . ł t' / "' ~Y. na ust~~J ::s.:anó~ Z1ednoczooycn, klóre .. ,wy-wym1eni , jako jedyny, najjaskraw- ze1 st,reśc1nśrny Pisał on wówczas: • Władzą. 
szy pi:zyldad. - wykonawcza w Stanach. Zjedncczonych 'nie 'jest 

Objaw ten napawa nas radośc~ią przed n-kim odpowie--hialna, władza orawodawcża 
i dodnJe podniety do da.lszej •>ra_ cy- jes~_ bez _zasad, a wola narodu .bez ~iiy. Pocho-r dz1 to ote z praw zasa::loiczych, a z Pfakty)d po 
nad natychmiastową budową niep 0- lnycznej. Pracą prawodawczą. kitruJą . kol1}itety 
dległego państwa polskiego. pany ne, cderwane o<l kraju 1 narodu .Naród 

c2uje gJęboką nieufoośc do swego parlamentu i 
dostło do tego, że witamy zamknięcie kongr,esu 
jak9 chwllowe wyzwolenie od niebetpiec:zeństw;i 
Trzeoa aby kongres s'anc-wił prawa przy drzwiach 

* * * 
Mąt Stanu,. który tak. nlestrudzen'e pracuj~ 

nie tytko nad sprowadzeniem poltoJu. ale ugrun· 
towaniem teg:> p:>koju w przystłości i s.tw:;r1e· 
niem wa1uoków, któreoy uni<mo:żliwiły w ptzy~ 
szłości tak krwawe i zbrojne załatwianie pora­
chunków międly panstwami, jest csobistoś:::ia nie 
przeąlętną, jest postacią wyb:tną. · · 

Thomas Woodrow Wilson Jest dokbrem fi~ 
lozofji, doktorem litetatury, doktaem praw, pro· 
~esorem histoni, polityki, · ek.:m:im1i porty.:zńel 
1 prawoznawstwa. Rzadka kombinacja. Równie 
n'ezwykłą jest kombinacja cech cs:Jb'stych. obe~ 
n0gJ przywódcy najwiekszei z re:mblik Biograf 
Jego p W1llj11m Boyaud Hale tale g..J charak1e­
ryzuje: "Wyobraźcie sobie re;>re-~entaota na}wyz­
szego rozkw•tu kultury, a d::> leg-:> d::-da;cie tal~ot, 
takt, systematyczność, energję, głęoo~ie zrozu­
mienie tudzi, httn'!Or, namietne interesowanie sie 
rzeczywistością, miłość dz.1~łałn;ś;i 1w6rczej, in" 
stynkty wodza-a otrzymacie ccś w rodzaju por· 
tretu tego WJbi!nego człowieka~, . 

.Jak słusznie zwraca uwagę p Blank, bicgr;a 
fow 1e skłonni sa do ideal!za•:; i. Je:lnak nawet 
wr·ogow·e Wilsonit nie 2apriecz<'Ja, ie · Jtst 'oo 
postacią wybitną Zapewne n•ema ·w S• Zjedno 
czonych człowieka, któryby miał wieksze zaufa 
n:e. niż ten .mól ksia1kowy•, · posicid<.>ją::y 
o wszys1kiem własne zdan•e Jronicin e zwą gJ 
niuaz „_nauczyc;ełem sz.kolnym", istorn-e spr~wia 
on tak·e wrażenie. lecz szkoła jego - t~ wielka 
demokracja ame_rykanska, a uczy on - rozumu 
państwowego prosto, elementaroie z wielk1em 
powodzeniem .. 

, .. 

·otwarty;;n wobe0 -c<iłego narodu". -
__ Od czao;u tej. ksiąH:i popu-la.mość Wilśona ro 

sła z dnia na dz;1eń . Wykładał en w szeregu n· 
n·iwersytetów, był zaprasz;my na od.::zyty, został 
wreszcie rektorem na• bardziej ary.sto~ ratyczJ;Jego 
koleg;um w Pr1ncetcwne, lecz gdy koledzy· jegJ 
przy; ęli 3 miL on owy clar jakiegoś m 1, ardera .... 
waruaki~m nieprze;irowad1en1a reLrm w duchu 
Wi_lsooa, ~t>ecoy ptezyden~ podał się do dymisji. 
G-łosowarne POW5Zectme w stanie l'iew~Jers;.!y po 
wołało go wówczas na gubernatora bhJał on 
ten U'ząd z ram'enia partii demokratycznej. ·1ecz 
odra111 zastrzegt sie, że zadoych wb:iw~aza!'l ::wo. 
bee partii nie oierze na sieb'e. I isto.in-ie ·Wilson 
poprowadził swrją wlasna polityke. _-_ .· 

Ja:w prezydent, W::>cdrow W l~on zabrat ·sie 
:gorączkowo do działalności refcrmatorskłej.- \V 
c1ą-gu paru m esięcy, bo jut 3 pażdt•ernika pf'.:ze-­
pi owadz;tł OJ wą 1aryfę ce•ną, n·e:kgodna dla. plu 
t_okr vcji, odpowia::iajacą Jednak mteresom: szero­
kich warstw spó'eczenstwa Na~ie;mie . p_rzep,.ra­
,wa!lZ'ł reformę systemu monetarneg::> i _. wr.eszeie 
··przystąnił ao walki z trustami, Działalńos6 refor· 
.matJrsKa 'ego. przerwała katastrefa ·euro'pejsk~r: 
.,l".prawy w~wnętri.oe zesd7 na plan osiarni, na 
pterws,e rn eJsce wysuneła się pelity ka ·rnwnflrt.­
ria _ ._Dnia 18 sit:rpoia 1914 .ro~u W11so11„ .. wypał 
orędt·e do narodu amery~ansk1ego d oeulhilnośct 
wskazu)ac w niem iż. Stany Z;edooczone „:riusźa 
byc _gotowe q:> cdegran1a roli bez,)artyioeg-o p:::.:. 
ś~ednika, dającegJ rady pokOJu 1 zg.:dy, me ja.ko 
k_r?j iainłeres.>w<!ny, lecz 1ako pnyi<ciel" 

Młodzież -· akademicka Unlwer- chodzie małlifestacyinym przed gfu~ch 
sytetu ·warszawskiego na - wiecu, w Jconsulatu amerykańskiego . w ,celu 
dniu 24 styo2mia 1917 r. uoh wah„ wyrażenia· swych uczuć radosnyotĄ 
ła Jednogłqśnie następującą rezo. oczem jut donosilismy. . . · 
luoj~: . vY pochodzie ,uczeatniozył~ ~·k~~ 

„Na wieść o tern, że Prezydent· ło 2 tysiący młodzieży alrndemiokiei 
Stanów-- ,Zjednoczonych uznał sp,el- z Uniwersytetu~ Politechniki -Ol"UZ 
nianie d!\żeń Narodu· Polskiego 'do u"". wyższych - szkóJ. handlowych i _ r.ot~ 
tworzeni+\ Wolnego Niepodległego niczych ...• Przed konsulatem wzno.­
Państwa Polskiego za zadośćuczynie- szono otrrzyki na. cześć · Wilso'ria„J$t;,a: 
nie ·sprawiedliwości dziejowej ora,2i nów_ Zjednoczonych i Polsl{_i. _ 

· Wilson wyraźnie stawia kwestię: 
chcą doprowadzić do umowy mi'tdzy 
pań$twami Jd_óra ma „uniamoili wić po· 
wtórzenie się ki~dylrolwiek: takiej 
lcatastroty, jak obecna", ohoe -„za -
gwarantowa6 pokój i sprawieilliwość 
na całym świecie". Dla osiągnięcia 
tego celu, do którego od wieków dą­
żą' ··na) większe _ duchy lud-zkości 
nie będąc ·bliżej jego za cza­
sów Lwa 'l1ołstoja, n1ż w epoce 
St.-Simona, .Kanta, św. Au'gustyna, 
ąbry::;tusa, Arystotelesa czy Buddy, 
d!a t-siągnięcia tego odwiecznego ce„ 
ru proponuje prz.~1 stąpienie wszyst­
k~cn. pań::;tw do „ligi pokoju". Ta· 
.kie ~stowarzyszenie państw" da więk­
l::i?l3< r~kojmi~ niedopuszczenia do woj­
ny; nłz dotychczasowy system „ró­
wt:ówagi". Zamiast równowagi sił, 
ma _powstać „równowaga praw", „me 
uzna!ąca. różnrny m1ę•Jzy narodami 
wielkimi 1 małymi, między słabymi 
i $ilnymi". „Prawo musi si~ oprzec 
l1a sile wspólnej"~ .na . ogólnej ~ile 
wszystkich narodów, od których po· 
rozumienia pokój zale7.e6 będzie". 

Fakt, że Wilson z cał~go szere­
gu innych przykladów~ .któreby mo­
gły zilustrować zasadę narodowoś­
ciową, ws.kazał na Polskę,. Jest do­
wodem, jak wiellde międzynarodowe 

za warunek-konieczny i- nieodzowny w piątek 0 godz. 11 ··pr~ed_:._pol, trwałego pokoju - młodzież polska 
Uniwersytetu warszawskiego wyrata prezydjum wiecu, w osob1.\ch stnder~: 
ninle}szym z tego powodu najwyż- tów_ pp.: Jó~efa Moczuls!dego, ._Stefo.~ 
szą radość i głęboką wiarę, it ta·k ·na Lenńrtowicza i Stani.sława ._ Czo- . 
przychylne dla Narodu Polskiego snowskjego,. wręczyło powyższą,. U. 
stanowrnko P. Prezydenta ·oraz całe- chwał~, g~neralnemu ko.nsaiovvi a 
go szlachetnego Narodu Arnerykań- mary.kańskiemu. 

Jukież S~! reafoe warunki Wilso­
na'? 

znaczenie ma sprawa polska i że U· 
znanie niepodległości państwa pol­
skiego Jest jednym z pierwszych wa­
runków pokojowych.. WHson w o­
statnim swem oręd:!AiU zsyntetyzował 
zasadt2 narodow-0ściową, .która .w np. 
tach pokojowych. ujmowaną była Je-

skiego. decyduiąco wpłynie na dotych~ P. Komml przyjął_ f elegaoję ha.r- · 
czasowe traktowa11ie sprawy polskiej dzo serdecznie i podiięlrnwat za ,u­
pr2i8Z .rr.oco.rsfw_a Europy". . ~ kazane przez .młodzież uczucia, \'YY-
- Jednooześme na tvmża wiecu .. r~żone w nrnnifestaojt Następąłe 
młod3ież ·postanowiła 11da6 sitt w po· konsul "wyraził gotowość re\vi:byfi>wa-



Dla osobiście trzech delegatów, lub. 
i,rzeszetlia na or.el n ego mi odzieży a ka· 
demjokie1 w1 Untwersvte,~ie, jakiem 
jeet .Bratnh Pomoe".· Delegacia o;. 
świ»dozyla wted.v, te h1~1lzle oozeld· 
wa6 go w „BntniEtJ Pomocy". 

Przer. 11'-~ień wozor1i:s1Jy klika ty. 
sięc.v osób :t.ło7.ylo swe rrnety Wl?;y· 
towe w hrnrze !<0n~uln.16w . Sianów 

pospoiitei, p. Br\>nisławn Knothego-:- Teall'" ii· Sztuka„ 
chttratderystyirn wybitnych postaci Teatr Pol~ki (Ce11;eln\an1A M) 
hi::;toryczn.y0t1 {KoHątaj), QrA;Z Z kra- w sobote; d 27 stycznia o godz. 4 ej popoi 
Jor,nawstWli p. Konra~n . ~ledlera 0 budzaca wybuchy śmiechu ~ituka. w 4 eh alctąeh lurze lcrał(ows:w-wieiunslrte). Nestroya z tańcami i ś?1ewam1 P• t, .T1:ójk• 

Z!ednoczo11ycll, ua rect1 Jrnnsula 
ł'mery kańslciegl', p. Ji,erna.udo de 
Soto. - Brl.n.n rosniiski. 'N ostatnioh hultajska~ 

""' :a JJ d śó Wiec:zot'em premfera geojalnęJ kom~dlrM. O:i· 
Przedt1tawiciel Stanów ZJedwioczonroh akhuila wi2ł:ytę 

U.niwere1 totcnwi. 

duiaoll u!rnz11łłl BiQ W obięgu . O . gola P t · „Rcwiior .·z f<erersourgą<!! z ~usne;m J 
zwwzna. llosl srebrnej zdawkowe} urUi\sll:im w roll Chlest<'ltowa. . .. 
Hl0U6(Y rosyjskiej Jo oio i lłl·Q .ko„ Autor ',ldshu:iia w tym utworze w SpQl!ćb kc. 

l
)ie]· ko w ei ryka1uralny oajt~iemoieJs~e spn;tyay życią uri.e:; W godzinę po wizycie mfodzie· „Oznaimhun panom, iż przyby-

ty. konsulat amerylrnńsld w pełnym łem do Un1wers.vletu by o::ioblśde 
składzie rewizytował delegR.Olf3 w podziękować zu. wsptHiiałą owłloię, i 
.Bratniej Pomooy"' dokąd przybyli~ wyrazić żal, 2.e wczorai nie mogłem 
.konsul J?enera1ny Stan. Ziednoozo~ sam być obecnym i przyjąo waszej 
nych p. Heruando de Soto, oraz wi- manifestacji. DzlękuiQ panom xn 
~ekonsuJowle Arthur E i. ReUly i adres do Prezydenta i obiecmh~ WY· 
Mr. WHoM li'lucbs. • ał.nć go przeh ambasadl.') w Berlinie 

do \Vaszyngtonu. Jestem przekona ... 
ny, -~e zarówno ambasada, jak I pre­
!l.:ydent Wilson, przy;mie panów o~ 
swiadozenie tak, jale la sam. Rów· 
11iet podzielam i>rzelrnnanie 1·ana 
Prezydenta. ie Polslca rn_usi b,y6 wol­
na. i nie.podległa i musi otrzymać 
mot.n:>śó samodzielnego rozwoju. Raz 
1eszezo dzl~kUif2 wszystl<im obecnym 
za manitestacJ~ i przy?floie. Ni ech 
tyje Po.laka (Poland forewerl)"' . 

W „ifrat:niej Pomooy" s~ud. Bu­
łakowsk1 powitał ich rrnstępująot\ 
przemową w j~zyku angielskim: 

„ W iełłd to zas~ozyt i przytem· 
nośó dla studentów U ni wersytEttu 
War~zawskiego, pr7ły1ąć tu Panów i 
oznajmić im, jak }estesmy siczęśliwl, 
tle Prezydent Stnnów ZJednoczonyoh 
użnał .konieczność odbudowauia Pol­
ski wolnej i niepodległej. Wyra~a­
my niniejszem nasz podziw i wdzi~oz­
.ność dla wielkiego i szlachetnego 
Narodu A mery kań;.; kiego 1 jego Pre~ 
zydenta. Niech tyią Stany Zjedno­
czone! Niech t.yje Wllsonl". 

Okrzyk ten poohwycłłi obecni 
studenci. Konsul w długie) od po-
wiedr,i, między inuemi wyrzekł: . 

Obecni z zapałem powtórzyli 
okrzyk. · 

Gośoie emerylcańsoy zabawili w 
„Bratnie) Pomocy4' e:irns dłuts:5y, po· 
e:i:om. teg1wn1 grzmiącymi olrrzykami 
na oz.eśó Stanów Z}ednooZollych, Pol· 
ski i Prezydenta WHsona, wfosnym 
poja~dem powróoU1 do Kommlntu. 

,ns'rs~nt•#'h •traty '\ałAJ•nnn„ fJoavi UOWJ ÓOJflÓW małomiasteozlfOW.:f1:W, "' ~v -. .,. ""fi> "" z., „ • a niinnowioie: domy rzeml<!śJn!łi1i, 
Dz.iś, kiedy p;;i dwuch i pół la~scll wojoy mi 

<nowoli wracać mus'my <b myśli, która nas cia· 
tlt trapi ' niepokoi, a mianowic e uprzyrcmnie· 
ma tych strat pośrednich. ltlóre tódż pcnicsła 
w cusie wojny Zeoran o )aki:;hkolwie!rbadź 
1'ratystyćinych materjałów. pr:zed'.llaw a w na• 
Hem tla zor~:.:in1towaoem sp:hH~1eńslw e n·erwy 
kie tru:in)S :1. a ie:loa\te niektór" cyi•y są we! 
il6 pouczajace: F'u:ed W~Jną Lódi zalrudmr.h 
około sto tyin;:y reb:iln'ków. w spr•wo~dimu 
$'t'*tJ!łłJCzne n t\.:lmiietu g·dd:::wego oblic1ono. te 
.robotniC'y ci i> .;bionH o!loło 30 m•J·ooów rubli 
.roernych zat~bkow, czyli ze po dwu i pół la 
~a~b trwama wo:n-1 trnm!ł stra~onych zuobków 
robotnb:ycn, przedsta.,;ia s·e cyfr~ '!5 miljonów 
rubli. 

Puypomniec nalaiy, te pensje urzędolk6 N, 

\fóre oie zosh!y wypłacone. wyo:lslą minimum 
30 milJonów rubli jeźol' do tych dwucb cyfr de-
damy przy1wsH:7a 'oy zarooek r?em eślników, jak 
ciHli, mul!!rzy. krawców, tka:ey. ta pr?ypusz· 
oielnh ni• orny1•my s•ę, Jetc:. lt cyfrę le określi· 
my równiez na 3J m1lj:mów, CTyli 1tra1y po· 
arednie ludli, i}'' ących lil pracy bądt ręc1.nej. 
b~dt umysbweJ, wyn osą zgórą 10) mi11on:Sw 
rubli 

Nie m~zoa bł :tej określk, laką sumę dćbr 
nied::.mrnmcwanych cyfra ta. przedstawia 

:.;ruta la uie da sie Jut odroblc, przyc:zem 
nałety l1czyc sit} z tein, it długi czas po wojnie 
wyd11111ośc prt.tcy fizycznej i umysbwej będiie 
2na.czoie niżana. nit normaloic, gdyż robotnik bę­
d:.i• wycgerpany wskutek deficytów powojcn­
DJoh natury ffaycz:ne1 1 moralnej 

NiH!ety, strat tych rege.;~rowae nie motna. 
lecz nałe:ty wynieść zo zrnumicni• rozpaczUwo­
go 11tan11 fizyc&neg~ u:nysłowege> l moralnego 
Jdasy robotnicze I urzędoiozej ten wyretoy 
wsłr:doik. it •rzcoa: natychmint po wejofe stwa­
nao P• rytułld i sanatona. lr;tóreby lec;:yly bu. 
krwawe, a jednak ciętKte raoy, ządane przez 
"fOJ:Oł- -

roni 

tkaczu, 1:1łolarza, piekarza, Jrnwula, 
dom 1 zttkła.d ślu~at·slti. dom rn1c:1-
szoz1rninn, rulnilrn, d11m dla ~ rodzHI 
urzędnkzyoh, dotlly: 11rzędnilo1, fr­
lrnrze, notor)usza, szkółk• 1ednn i czte­
ro1daH1wn, dom gospodarz.v, dom 
ki'lłlrn i·oluiczego, wszy::itkle odh~iel 
1iie zbudowana, dale} =~ p!ttnów du· 
mów zwartyc.ll: dom robolnika, dom 
ze !';klepem, ~fom ?zemieslrnka, kram;,r, 
domy: stulatu1. rzeźnllrn, dom c;-;yn­
szowy ze sldepem, dom aptekur3a; 
dom l\Slf.'Rat'za. itp. Proteld.y te, łqcz 
uie z Jiroie.ktanii chat i zngród 
wlośćjańsf.dch, posłutą za wzoty bu­
dowauia domów wzorowych, ku cze­
nlU Wydział postanowił ofiarować 
~yczącym plany, wskazówki i uadzór 
teoh uic~rny, oraz pomoc mnte1·1alną. 
Im zacłięceniu i przykładu ogółu bu· 
d1oącego obywatelstwa. W ten spo­
sób po~ączone zostarni 7.asada uty­
tecznoścl i piękno estetyki 

li pro1ektów powyższych wzoro­
wyc11 r.10niów wiele nu.daje się zwła · 
s~CZli do uaszyoh prr.ud mieść, jak 
Bałuty, Radogoszcz, częściowo zni­
szczonych podczas bitew, oraz mia­
steczek, jak Konstantynów, Luto· 
miersk, Rżgów itp. 
- Z !'olskich kuraów pedago· 
gicznJch. OlJobód styozniowy na 
lnHsach został odłożoHy. O torminie 
późniejsr.ym obchodu nastąpią od­
dz1eJne zawiadomienia. 
- Z Tow. Krzew. Oświat~. 
Biuro ~l1ow. przy uJ. Podhiśne) N2 1 
przyjmu1e codziennie od 6-.7 wiecz. 
zapisy na łekoje botaniki i geografii. 
- Odczyt p„ Zofji Wojnarow• 
skiej. W niedzielę, dnia. 28 b. m., 
u godz. 4·ei po poł. w lokalu T. K. O. 
Jmiy ·ul. PodJeśnej N2 1 p. Zofia. W o1-
narowska wyglosi odczyt o .Nocy 
Listopadowej" Wyspiańskiego. 
- „Polska na pr.2Eełomae"„ Od-

Urodziny oee. arza WUhel„ czyt p • .Bolesława iygm. Lul>foza p. 
ma. W dmu dzisle}szym, 1ako w 68 tyt. „Polslca na pr~ełomie411 • odbądzie 
roc11nicę urodzin cesarza WHbeJma, si(2 w niedzielę, dnia 28 b. m. o godz. 
w blUraoh prezydjum policji. poczty 4-eJ po poł. w sali Uesursv Rze· 
i rnnycb histytue)acb l'ządowycb za· mieślniozej (Widzewska 117). ·Pre1e­
"ęcia są ograniczona. Gmachy rz[\do- gent omówi znaoz.enie legendy w 
we udelrnrowane są flagami niemieo. Polsce, zagadnienie wałki o byt pań„ 
łl1Ulł6 ua tramwajaoli powiewają oho· stwowy. stosunek Polski do Rosji, 
riłgiewJd o barwach niemieckich i sprawt;1 Legjonów, ich genezę i roz· 
·o!sldob. wói. zarówno jak ścieranie si~ dwuch 

W Jrośoiołaoh odbyły sill nabo- prądów myśli politycznej w Polsce. 
.eństwa. dła załogi niewieokiej i u- wreszcie poruszy aktualne sprawy 
zędnUców. Rady Stanu i Wojska Polskiego. 
- Z lfłydzlału odbudowy miast BHety w cenie o'd 15 do 75 kop. J wsi. Wydział odbudowy waił miast są do nabyctl\ w „Promieniuc., Płotr„ 
ł"trzymał projektJ domów, jako pod„ kowska 81. · 
ręcznik odbudow7 polsJdo.h miaete ... - Z: Tow. Oiw •• ,Wiedza''· Wy ... 
,l~ek, opracowane przez grono archi· Jda~y lHi uniwersytecie !udowym 
..ekww po.!akicb. w Krakowie, w re· • W1edzy" przy ul. Widzewsldej 1a zy­
~aktśł Józefa Gałęzowa.kieg?. Pro„ skały sobie Jfozn.ych sJuohaczów. Z 
.'dkty - obejmuj, saereg D&ier eate„ błetącego tygodnia wyszczególnić 
.Jt'f.iiJch, z tfW1gltd,nlonl01 atyfo„ nalet.y wykłady z historii Polski p. 
.·„;.:.:.1 1 uiyt~16oj., -~W bu„_ F1chny o ostatnim ł'ejrnie rzeczy· 

ntoaego w i(csli, opa1tego głównie na ldilmstwit 
·- Ze szkoły muzycznej. . i łapownictwie Nieśmia1telny typ horodojcae 

\\' lllf'>dzielę. 4 111tego. odb~dz1e go i Ohlestakowa dotą':I 01? stracł_na fiWcj alttu 
Sł. P.. \IV sull J{onc. ertowa1·. Dzietna. '18, alno~ci POR!acie Boo;::;eynsldego 1 Dot:>nyń~kle "' · H go prześ Jg<tj!\ w swym k:omizm!e wszelkie tYPI popi::; UCZtlnio sz~oły ~iuzyozne} ·. komed;owe 
ł(ijeńskiej. Udział b10~ą uo21enice w niediieię, 2s-go stycu1ia o godzinie a po 
Jdasy tortepłiwow~j prof. H: Meloera poł obraz his oryczny w 4 akt~ch M Bałucki(;lgCl 
i .H. • Kiieńskiei, 21 akompamamentem p. t .• Kiliński". . . · 1 t t M l Wreczorem poświęcona ofiarom pOwstani11 L. O. S. pod batu ą pro ·. e ceru. C1B63 roku) tragedia L. .:::iowińskiego p. t.„ fł, 
_ N/li tarol wczorajsze dowieziono tylko UkrainieM. · 
sporo ~tomy. Wari1w. nabiatu 1 drobiu przekup; 
nie dostarczyli uiewtelc. 

Ceny nabłalu uległy cnęś ~i owej znitce. 
Wu;rksze o~yw·eni~ zau"."azyc _s;i: ~aje pUY 

stngeni.ch z 1owaram1 łokc1owemt. _gd~ie .przyby­
wający na teirg włoś:;);;1nle zaopatru)ą ,s19 w chust· 
ki szele I t. p. materjały. 
-- Nowe tegitysnaoje. W ucaąslbc~ Kom. 
Rozd.1: Chleba i Mąki rozpoczęto wydawac nc:""e 
ieghymac]e oa odo•ór Junt chlebowych, w:i:am1an 
Fta1ych które puy tej okilz)i cią odbierana.· 
- T „wo apiewacze im„ St„ Mo11tha•xkii 
na benefis Kółifa Dramaiycznego, w niedzielą 
dnta 28 b. in w sal• Domu Ludoweg:> urządza 
wieczór WOkalnd dramatyczny, Dll program k!Ó. 
Jego złotą się~ „Plosn!ta wujaszka•, opere i ka w 1 
a;i;oie. ), A Fredry 1 arcyzaoawna krotou1 w:la 
X Tł:>ciy1isltreg.o „Fatalna szafa• 

W 02eici koncertowej chór męski T·'f/a wy­
koui;. z a.kompan amentem fortepianu „ Wienie·~ 
pie~ni narodowych" w układzie P. H Miłka. 
Kompozycja ta wzbudziła szerokie ia'nteres.;wa· 
ute.> dotc.u&1 bowiem z 20 najp-elmlejsry h i na 1 • 
p<Jpul1m:i1e)azych melodj1 daje· ob1az powstania 
::>\JC1.uiowego. to też 01~ wielka itu llcśc pozo 
stalycn biletów jest d:> oaoycia w loka u 'Iowa 
il.)Sl'Wa Szkolna 23. a w dzień p1z1:0.;•;iwienia 
w kasia Domu l..udoweg::i od 4 ej po południu 

Początek punktualnie o g:idz 6 tej wiecr.. 

-.. ,,Zięicny demon"'. Nowy program . w 
.Cas•nie• zapow•ada o•ekawy dramat krym·ua•ny 
:.. p Orską w glówne1 roli p t • Ziel'.loy demon• 

Jest to je ien z ob1az6w słynnej serJ.1 dra 
tt1ał6w detekiywnyr;h. ciekawa altoJa których po· 
trafi 2ainteresowsc widza naat:wyclajnymi powi · 
kłaalami i;yiuacji tembardzieJ, :te udział w wyko· 
naoiu bk•H\ Jedne z najlepszych sił artysty•:z­
DJCh, 

Począte~ wid-Jwisk w soboty i niedzielę 
O 3-ó-'/ i 9 EJ 

- „Grand„Killllo" . . 
Wśród calej plejady demonstrowany:!ł\ V( Ju­

nematogtafach obraiów, które s•e mnieJ lub 'Vi:"ię· 
cej p o d ob a j ą traHają s·ę od crnsu do cza­
su takie o których m ó w i a 

Do rzędu tyeh ostatnich zalic:zyć ~otna 
wzruszający dramat psychologicioy -wystaw'any 
obecn;e w „Grand - Kino pod n „Głos :r; po za 
grobu". 

l reść 2acz•rpnięta z :tycia sławnego śpiewa· 
ka, który, dajac się powodować pięknej kusiciel­
ce - wyjeżdża z nla_;w ś"rat zdobywac laury 
u. oceanem. pozostawiając małolacniego synka 
na opiece starego sługi - lecz, njestety po kr6t · 
kich tryumfach, nagle, traci głos. a wkrótce do­
Wi1Jduje się, że pOrlucona pr:i:ezen zona zaopie· 
kowała s ~ opuszcz.onem d:iieckiem ..... · i:ue ma od 
wagi wróc·c d:> domu i tuła się po . świecię; w 
nędzy -popisując się luz tylko po szynkowniach 
resztkami pięknego niegdyś głosu aż zbiegiern o 
koliczności, posądzony " mo1derstwo i kradiiet 
w przeznaczooym mu z urzędu obrońcy - po· 
zna· e swego syna. Nie chcąc mu robić wstydu 
-nie wy1awia swego nazwiska i, w przewldywa­
n•u jaknaJgo1szych następstw,-milczy .. 

Miłą nader n'espooz aokę sprawia widzom 
żywy głos, bijący nagle z ek.1 anu nieśmiertelną 
mją Cania z „Pajaców". 

Ze zwlązkóv i słovarxyszen. 
X Za związku zaw. „Naprzód".­

\v dniu 24: b. m. odt1yło się ze~ 
branie członJrnw czytelni pr:ay zw. 
zaw .• Naprzód" w Widzewie. 

Jak sil) okazuje ze sprawozdania, 
o~yteJnla. została ~aJożoua 24 grudnia 
1916 roku i w oiągu miesiąca zapi· 
sało t1łę na czł. lOC> osób. PrzyQhód 
wynosił 17,70 i-b. a rozchód 17,57 rb. 
Czytelnia prenumeru1e a .tygodników 
i 7 dzienników, z tyo1) „Naprzód 11 

krakowski, organ P„ P. S. D. 
Do zarządu zostali wybrani p. p. 

Antoni Kiermas, St. 'N ójtowiczówna. 
Józef Wojtczak, Józef Ręnlrnwęki, 
Antoni Stanieckip Franciszek Rutkow­
ski, Walenty Mlchałows.id. Do Komi­
sji rewizyjnej weszli p.p. Zygmunt 
Drobilr, Władysław Werner, Wincen­
ty Suski. -

Z Warszawy. 
:: Ra.da Stanu a gmina. tydow-. 

ska. „ W. 'l'ag." dono:::;1: "'Na ostat· 
mem posiedzeniu zarządu gminy ży„ 
dowskie), w Warszawie postanowiono 
zwrócić si~ z adresem do 'rymcza.so· 
waj Uady 8tnnu. Opracowanie n.dre· 
su powierzono kilku członkom za. 
~ządu". 

................ 

:Kronika sąDowa. 
O k~zywoprzysięstwo„ 

Ald oskarżenia za1zuca Zakrzewskiemu Micha· 
łow', 33 lat, krzywoprzysięstwo i Pieonoci~.Sta 
nisławowi 31-1 , 7e namówtł Zakrzewskiego d~ 
krzywoprzysięstw;i i dał mu nawet 10 rb, mąk~ 
i kattbf1e :z.a to 

· Piechota kupił w Tomaszowie od nleialciego~ 
Lejbmana· konia. Po tygodniu kem zdechł. Pie 
cnota wys·ąpił sądown·e przec wko_ LeJbmanowi 
o l!.Wrot pieniędzy, k1óre mu zapła')1ł :z.a lron·a 

Na soraw:e w charakterze świadka Zakrzew 
ski :z.eznał. że byt z Piechotą u LeJbmana kilk.1 
c.lui po kupnie konia, )>tóry i wtedy J;Jie cnciał 
JUt ireó . • 

Lejom<1n miał powiedzieć Piechocie, ·że o il' 
zdrowie kona s ę nie poprawi, zwróci mu cent 
kupna. 

Swiadek Durczak zelnaJe, :te przed .. spraw~ 
Piechoty z · Lejbmanen. ZakrLewsk~ po.w edziar 
mu, ze na tej sprawie zarobi kilka rubli.. Słysza! 
tez jak ż::ma Zakrzewskiego wspcm oała o fał 
szywym św a1czeniu m~ża Zona Zakrze.wskiego 
groziła tez: dziecku świadka; o ile świadek bę· 
aiie zeznawał przeciwko Zakrzewsk emu, :wtedJ 
• wpakuje 90 d::> krymioatu·. Ojciec Zakrzew, 
skieg:>, Piotr korzystając z pn.ystugującego mia 
prawa, nie składa zeznań. . . 

Zeznaje Jeszcze Rys Leon, którego · fana 
oskar7onego też chGiala namówić do fałsiy\l{!lga 
$wia'irzen a w te) sprawie. 

Prok1m:1tor żada dla oskarżonych 'Z i pół la.I 
wiezienia z ~alicz~n;em prewencyjnego i z.w1.ą.ca 
uwagę na często spotykane u nas takie~o rodza· 
ju przestępstwa Sąd wynos! wyrok, mó-Oą ;kt6· 
reg;>. oskarżeni z;istają skazani na 2 lata wię?.to­
nia z zalici:eniem prewency1nego. 

O kradzież„ 
. Paweł Czybiła 29·t, Zieliński Jan 33·L 

Letccha Michał 36 l, 1 f>rzybyła Wojbiech ~ UO 
cy z 6·go oa 7-g;> cz'erw'ca skradli w ·ram&• 
szowie l świn·ę i kilka królików. Do winy si1 
nie przyznają . 

P1 zy badaniu w policji w Temaszowie prz)I' 
zoali się. lect obecnie tłomac:zyli s ę. że zezna 
n'e ich wymuszono biczem. 

Sąd stosownie do wywodów prókuratora, 
wydaje wyrok, skazujący F.rzybyJi:: i z,elińskiegc 
po 6 m. więzienia (jako karanych powtórni~). 
Letochę ·i Banasiaka po ó miesięcy z zaliczeniem 
2 m1r.siecy więzienia prewencyjnego. 

1'~zea~ławle'lia 
aJa 71a,zyeij ~zyłeb1irusw 

N a· drugie z rzędu przedsta wie. 
nie, które przypada 

dnia 1-go lutego 1917 r. 
wybraliśmy efektowny i maro znany 
dramat Le.onarda Sowińskiego P• t; 

Yowsfanie na Ukrainie 
Każdy z Czytelników naszych1 

bądź za olrnzaniem kwitu z opłaco, 
nej prenumeraty. hądź tez po przed· 
stawieniu kuponu, ma pr11wo zakupić 
co tydzień 1 lożę lub 4 krzesła, amfi• 
toatry albo balkony. 
Loże 6 cio osobowe 3 rb. ao. k 

„ 4-ro n 2 rb. 40 .IL· 
Kr!?iesła od l-:1 :włącznie. so Jr. 

„ ~· 4, 5, 6 . ai>'k.' 
„ „ 7 ~ B, U, 10, 11, 50 .lt 
„ „ 12, 13, 14„ 15 4b Je. 
„ „ 16,11.1s,19 ao.Jr. 
,, „ 20,. 21, 2~, 23, 24 . 2~ K 

A miiteatr 1. 2, 3, 4 30 J{ 
„ 5, 6, 7, 8 
~· 9, 10, 11 

Balkon l 

„ 3 

25. l<. 
2ok 
30 k 
2.J te 

Gąlerł a 1;,L1; 
_Po c~naeh p 11wy7.szych bil eh 

przedstawienie 1 Z\Vartlrowe uubJ \\. 
. możn_a od_d111a dz siej:'zego w Admt r" 
i:;tracp ,,Kur,e~a" 1Zao110011ia 37J ty.jr,\· 
do. goili. 3 dma 81-gu b. m .. W dzie 
p~zerlst<t\.\ienhl od godziny 3 po poi., 
.bilet,)'po!.··~tałe b,,dą cto na.l>y~ib· 
w. k~u~.1~ ~e;itru, ale ,już pu cimad 
llPftn;f.hlyt..\h, 

I 
t 

- J 



s'~ti'· z. ttrz~du, ze szkoły i tylko choć sei:;ce ból~:i;n ,~i wzbiera. to wy- dewszystkiem koalieia · 0 pomnożenia d.z:_~ki _zacnemu ~uchowieństwu poi- słuchaime .w.• tym głosie· do czynu liczby agentó"':, działająoyoh na jej ~k~emu ostało . s1ę to słowo polskie pobudki. M,y żyjemy. w czasach; gdy ~:zecz na terenie. Królestwa Polskiego 
, N~· wielkfom ~ebrauiu poJskiem Jeszcze w domach bo?..ych. Za krze- trzeba uderzyć ty tę: drugą. strunę,, od .POC2iątku woJny. Agenci ei napły„ ~ · G~1ea.go„ pośw1ęconem pamięci \~ienje karano go grliywnami, Wif,lzie- o której 1]16Wił KraE~::.ski, „ w czynu nęli do kraju w listópadzie i grudniu 

;S1enk1ew1oza, · '!YPO:Wiedział Jego tO- m~!TI· Syberją. Truchleli ludzie, nie- stal'~. My przecież nie' miodonośne "J)rzy za~t?sowaniu · nairozmaitszych \warzysz·· os1·atmoh prac j W'P.lld ar- ś:rmało tylko, . zwłaszcza na. kresach, pszczoły~ oo ws3ystkle giną., gdy zgi sposobów 1 dróg~ · Równoległe 3 tym tysta,:_ Ignacy .~a~erews.ki prv•piękną przyznawano się do polskości. · Nie· nie ich królowa matka. Społeczeństwa można w . Królestwie notować pÓia„ m-owę•·~ '.które7 .ntektóre ustępy: nie Jeden mówił: „Jam katolik, ale je- dzisiaJ są raczej republikańskie. Byó wienle się ludzi, pod względem pdli-ł>fl.,:.~ozy; bę_d~Ie przytoczy~ · · · , .s~~m człowiek tutejszy". · · ·zatem w·nniśmy, jak· te mrów.ki tycznym zupełnie nieoh 1~eślonych i za. ·· 
.>.·'·•' 171·' A. ·bł t · ł .. · · .. ·· Wte.dv to za-.ła.sk~- Bo ... ~ powstał skr.zętne, a.za'Po:biegliwe,które; cho. maskowanvch, a sie7·i:icych J·ad zd·e. · · : ,.,0zem~e . y . en cz ow1ek wielki " '1: z."-1! d · h d · .J. "'? .· ;}'Q·.k.!ói;-ym O}Gzyzna cała tak gorzk~ 1 załaśuiał duch Sienkiewicza. Po- ciuż · eptane·nógąp:r~ec ·l'. nia„ kroczą c_ydowa·nego pesymizmu, oraz rozkład pfaaze:t Ązali, był on wielkim kró- n~iędzy młodzie~ą stan!łł .jale Uha naprzód i sypią swói lropiec. · Idźmy w ma~o w danym m~'mencie odporny 

· lem, '.\lfi.eJk_im wodzem, wysokim ko- ~lała. A zrozumiawszy, ·!ie „Narodu naprzód i sypmy swój' kopiec coraz ogramzm społeczny. Osobniki te o śaioł11)'.ł'ostojnikiem, czy . te~ m~tem duch. zatruty, to dopiero bólów ból"' wyżej i wyMj. Budujmy pomnik, ale nieznanej często prześzłości, rozpo„ .sta~lf:P;O~~tnyJJłł . . . ·. . , ehoma~ całe serce jego woł&ło: .Smu- ten pomnik wi~l_ki, g·ądny tego wiel..: rządzają zwykle znacznemi. fund u-. . · tno mi Boże" on rak S\rveh nie za- kiego mistrza i ,jego popiołów. Bu- sz.ami, pochodzącymi. r.ównie~ z jad 
"„ .. Nie, on nie był królelll1 ale od ł~mał w rozp~czy, jeno przeżegnawszy du1my Ojozyv.nę ;piepódległą, cał~ kiohś tajnych ź.ródeł. · · 
la.t,!;]Jugi~h w kraju spogf~dano nnn s:~ przodków zwyozaJem, wziął się wolną po wszystJde ozasy.ł · . Przybieraj~c maskę niepodległo· 
j~ko' :aa pierwszego z Polaków. On d? d:1;:t-ła. I oto z p0lskiego natchnie- ~ ' ś.c1ow~go „tróJfrontowe.go m_ aksym~.·. 
ni.a był królem, ale miał w sobie po- mą powstafa narodu naszego epopeja. llzmu , wygrywając. strunę nieehęc' 
w~gęc:·i :~majestat królewski, oich.o i W ,napięciu wielkiego umysłu i serea · ·· · · _plemi?nne.j, .t~wiąc~!. mocą bezwła-·\ niepostrze~enie dostało mu się berło 21:rodzHa się nieśmiertelna Trylogia, jt,~encj· 1ł,o:;!it .i ~oaJie]l ~nosc1 w. 1deolog11 mas7 operując , 1 insygnia:· królewękie. On nie był ~po ,njej przyszli „Krzyżacy~. z piersi _. ~ . . . 11czm.anam1 z dziedziny ekonomicz~ \ .w?dkze~ & sz~dł. za ~im naród z naj- Jego wydobyła si~ pieśń królewska, . . W . , ,ł~e~. . . ntej, przś. ~dsta1 ~t,faki_ąc wreszcie bezpod· 1 
w1ę -szam zauJ.anlem 1 ogromnem po~ ogl."omna, vr~epotężna, co podniosła s awno c po 1 y i czynnej skoro i tak 
słuszeństwem~ On nie był wysokim z. grobu,. umarłych, 00 ocuciła omdla~ „Czas" krakowski otrzymuje z Lu- ś·wietna konstelacja musi rirzynieŚó łmśólóła . dostojnikiem, a jedna.k: ka- łych, co pokrzepiła śpiących do no~ blina następuląc:ą nieznHernie)ntere- państwo polskie, sięgające od morza ):ifanstwo całe patrzało nań. jako na w ego czynu. · su~ąoą korespd1ldęrfo ~= · . . . : do mol'za, starają siQ Cl agenci trafić 
kościoła obrońcę i wal.ecznego chrze- Od kaszubskiego w bursztyn bo· ,;z dziennilrów 1 pi:sm, ·jakie do- do inteligencji. Do ludu przemawia ścijaństwa szermierza. On nie był gatego Bałty ku wybrzeża, od Gda:ń, tarły do nas przez Szwałcąrję ·w okre- się inaczej: spisek panów z niemca­mę~ęiµ stanu, a jedl!.ak wszyscy, eo ska poprzez· Kruświcę i Go pło., pra- sie po 5 listopada> roku u biegłego, ·ml, z widmem pańszczyzny w niedaw si~~'- W:: Polsoe pollty.ką zajmowali. stare Piastów siedziby, pop1·zez SJąsk widać, że og!oszeui~ państwa po\„ lekiej przyszłości, blizlrość i "pewność 
przed···tego zdaniem kornie chyHli boga~y do szcz.v:tów tatrzańskich I po- sld~go, a zwłaszcza zapowiedź ry- powrotu rosjan, którzy niechybnie czofa_~c,„ Bo: «;>n był . jako ten słup o- łuduiowyeh stoków Karpat„ poprze7. 0hłego ppwst.a.nia nowej armji, przy+ wszystłrioh nieprawornyślnyeh wie· 
gtjisty, co w. ciemnościach niewoli _po~eskie lasy, błota i moczary, od ./ęto w sforach miarodainych państw szaó l.Jędą; oto arg~menty, rzucane wskazlwał prostą i prawą narodowi _:vyHna i Kowla poprzez podolskie ententy z niepc.koięm. Zwil2kszyć nie- obałamucanym włośójanom na noe„ j_rogt}~·: Bo on~ był jako ten de3zcr. t woJyńskie równiny ku Dniepru ufność polaków do . pa4stw central~ 'nych tajemnych zebraniach, których wi'~~etil!Y, orzeź'wiająoy traw~ i .kwia„ wspaniałego wodom i uiści u Dnie· nych, skoro. sift nie· da. wytV\'.orzytS 1<11lrn udało si~ wyśledzić. Mistrzami 
.t'y} ·.··Bo .o.n'· był narz.ędziem bożem, 1:1t.rn :?iagrzmlała ta pi11śń potężnie.· suggestji sprzeczności interesów, wy~ o.kazuią się emisarjusze przedewszyst­pO.woł.anym przez Stw6roę, ateby w .J wszędzie słuchano. tej µieśni z za- zyska@ przynai:;nnief istni.e)ący kąt kiem w kuciu i rozpowszechnianiu 
"odp'C>wfodniej chwili spełnić Jego wo- chwytem. Kaidy czy to u·bogi, czy . nachylenia, podtrzymać dezorjen- na7rozmaitszych pogłosek„ trzymają· l~· 1·:·on t~ wolę spełnił uczciwie, uro-- ht>gaty

7 
pr2iejrzał s]ę w tej pieśni, ta.cję i. neutralizowaniesię wzajemne oycb Królestwo Polskie w ustawicz· · .pzy~o.i~hY święcie· za pomocą słowa. odczuł w nieJ własne} krwi krąienie, poglądów i zamierzeń~oto z punktu nem napręteniu. 1 tak qgół jest terro-

; · · :f'O' ;' b-Ohaterskiem. a tragicz.nem udł·yszał własnej sweJ duszy odgłos. widzenia państw _koaHcy/nych droga, ryzowany i wstrząsany wieściamiJ ,powstaniu; po sromotnym F.rancji pu- Każdy irnczuł się· dumny ze. swych jaka w sprawje · polskie} pozostała, towarzyszącemi niemal regularnie ··gromie,,„. na wielkio.b. łanach polskich przodków. ze swej do narodu .. po1- droga mogąca bądź co bąM •. przy- wsz.vstkim przychylniejszym zarzą„ 
no:dzi:eF zazie1enHo się od piołunu 1 slriego przy1~aJeż!lOści. 1 oto. stała się nieśó zmuieiszeriie lub odwleczenie dzeniom ·władz okupacyjnych, 0 rze· 
chwastu zwątp1enia. Lud. nasi, .. się Jll'Sność wielka, bo poi..rz{)piło się serce nowego niebezpieozeństwą. Utr~yma- kornych ·kt~skach mocarstw central-cllłl,ló~,:~. ~~ó~rilstał,.le?Z. si"t rozpraszał polskie~ bo uzdrowiła sif6 dusza pol- :hie polaków w bierności ostateczny nych na froncie w~ohodnim. · . 
P? swrnoie, a. zramony nasz orzeł :ska~ ho młodzie~ wróciia pod sztan- óeł tej polityki, musiał si~ yvprawd~ie . Qd_ idei armii polskiej odwodzi 
błały na.swetn. '·krwawem ·polu leżał dar Narodu, ho obtawitii.· się"·jednóSć wydl.\ó z wielu wzgl<;dów niemal 11ie si~ w najrozmaitszy sposób.· I. tak b&~W~adpy. Źle sif) , działo'. Złe sitt ~polska. Za ten ratuneir w potr21ebie, do osiągnięcia, nie mniej Jednak sze- w.rtwarza sie. systematycznie fikejQ 
dzJ,afo .W~7iędzie, s~e:zyła si~ niewJ,a- za to serc pokrzepienie, ~a . to dusz reg pownżnych ·danych świadczy, iż Jakoby ~yw1ołowe.J nienawiści ohło-. ra; a z mą bezwład 1 ,martwota. ··Zie u~drowrenie cześć mu i chwała! · do celu powyższego · wszeliriemi mo. pów do polskiej siły zbrojnej. Jak 
.się·;.działo- wszędz1e, ale najgorze1 Uma.d~ !ak żył, karmiąc łakną- żliwemi środ!vnni i z całą usilnością daleko posuwa sił2 um.iei~tne korzy~ : ta~; ·skąd .ja pochodzę, g!lz1e stała eyoh~ .Przez lat blizko {)0. żywił on postamnviono dą~yó. . stanie z każdego wydarzenia, świad-
-~~l& kolebka,; :pod zaborem rosyt- naród cały Ew em słowem. przez ost:lt- Rzecznikiem podziemnej roboty czą na He piej rozrzucone wszędzie e 

skJ:m,;tał!1 na-m kaz8:no nietyłko. ni~~ nie dwa lata chlebem ·polskim od stała się z natury rzeozy przede. po ·.Królestwie . głuohe pogłoski, te 
;w,oley. J·medolę znosić, lecz wszelki~ was głównie przesyłanym, - karmił wszystkiem Rosja. Z licznych poszlak Henryk Sienkie~ioz zginął otl'uty. ; 
ole~~!,eqfa,.:··~óle ] , poniżenia,. jakie ni·m· wdowy i sieroty. Za to Narądu nie trudno jednak wywnioskować, że Agenoi nie poprzestająjednak na 
m.µfJl z.qos16 ustrój .wytszy, opanowa- żywi0ie1stwo$ za to wdów -i sierot Anglja, poparła bezpośrednio akcję, agitacH słownej. Wzmotona ioh dzia· -uy- przez ustrój,nizszy.: Pozamykano karmienie cześć mui chwała i wdzięcz- dążącą do; ubezwładnienia polskiego łabiość odbiła sif2 odrazu "w publi-, 
.~zko:q ~polskie;- ws?i..vstkie nasze noś6 nieskońdzona przys~iych poko- ąktywizmu. · · kacjach :rozszerzanych w dziesiątkach 
-~yts~,e .. u~µ_elnięio a knutem. bagni}- leń~ · ., · Przystępuiąc ze zdwojoną nsil- tysięcy z ogromną zręcznością po 
foni i "na·hajką . nawracano nasz Jud '., Ale ja nie obcę, abyście na mnie nością do urabiania w pożądanym eałem Królestwie, prżedewszystkiem 
biedny na wiarę prawosławną. Z da\iV· ·pa~rzyU, Jak na przydro~ną wierzbę dla siebre kierunku prąd6w pQlitycz- w Warszawie. Naprzód pojawiły się 
nr,'?l:t ~ięm u~unięto. słowo polskie z płaczącą. .Chociaż dr'T.y głos mói, nych w Polsce, postarala si~· prze. nowe przedruki fałszywej odezwy 
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PolO~anie . na· s,łonie 
::,~.·;o~~łirach-,jezjora·l:anganyika •• 

łokcia w· ziemię, są nam mc1ą Arja. garz;y do odbycia całej podróży.: Mf- bardziej tałist,y m, znalazłem św i et.a 
dny. Gąs5cze naszego pochodu nie nąwszy jezioro· 'I1anganyika, założy- ślady. Pozostawiwszy 'W m1e1scu 
wstrzymują, bo słonie szeroką ścież. łem stały obóz. Zamierzałem w nim wszystko co zbyteczne,. ruszyłem na­
kt1·~ W'ytorowały, wiQc. posuwamy si~ sp~dzić porę deszczową,· a w między- przód 'z trzema ludźmi. Dwuoh nio· 
równo naprzód. · · czasie nauc-zyó slę narzeczy plemion- sło jedzenie, a trzeci sztuciec zapa-
' Słoń, całą noc w~dru}e za terem okolicznych i zwerbować· tragarzy sowy i aparat fotograficzny. · 

i_. ntera'3 ogromne przestrzenie prze- do dal'szej podreży. Stanęły więc na · Około południa dnia następnego . :w. liąlorijaeh angielskich i · nie;. by wa;· natomiast w czasie godzin po- :pagórku .rzędy szałasów. Obóz oały poznałem po. rozmaitych charaktery.: 
ti:tieekich ~są j'eszsze .słonie, ale już 1.i:iQ.nio·w.ego skwaru stoi w . gąszczu · oto.czyłem palisad~. J . gł~bokim ro- styoznyeh cechach tropu, !1:e słonie 
t,Vłk;o)V małej ilości i zwykle: słab- i drz!'mie. Zdaleka już słychać kła- wem. . już są w poblittL Stado składało si~ 
sZ(f sztuki •. Btada sł.o.ni, samce o po• panie. pfbrzymich us.zu, którymi się Przygofowawszy tak zimowe . Ie- 2i siedemnastu. sztuk, mi~dzy który· 
t~t~yeh kłacłi ·i' olbrzymie stare sa- o.d 1.moskitów op~dza. · · · . !le, ruszyłem na kilkutygodniową wy· mi były~ dwie nieliwykłych rozmfa„ mice spo9ka. .·si~ jedynie w central- . . Wzrok u słonia bardzo lichy1 cieczkę, by nawiązaó stosunki, z rów.· Minąwszy wiiJkszą płaszczyzn~ ,ne,j Af;:y<łe,. w ok9licach jeziora Tan~ natomtast :w~ch doskonały. · Dlatego mies.zkańo~i i zaopatrzyć obóz · w otwartą weszliśmy pod sklepienie 
ganyi.lrę,. ·Bł\mv:eolo. i w .prowincji tet ty_iko, pod wiatr idąc, można go mieso. · · . . ·· . · .· • . , lasu. Droga, utorowana _prze~ słouie _Ladp.·· ·K~lebką)cĄ są „ nieprzebyte ze)śó. · · "w międzyczasie· poczęła· sję ju·~ zapraszała nas do dalszego pochodu, Jasy Kongo. Lasy te. przez długie · Ta okolfozność utrudnia nie. massika. Cod7.ień deszcz padał, ara- ale suchy trzask, .jaki czynią drze. -wieki Jesz~ze ocbr.o:µią sloni& . przed Z1Iliernie polowanie i czyni Je sto- ozei leciała woda z ni;eha ·na zlem.i~ wa. łamane przez _Stonie, nakazywał 
~state'Cznąi .zagładl}. · sunkowo .dość niebezpiecznem. Ja·k z intensywnością, o jakiej> u na„s ostrożność. Pozostawiwszy tragarzy 
•· .. Polowanie na słonie, jest dosyć powytej powiedztałem, słonie zetść nikt poięcia ·mieć nie moze .• · ·. · . u s.kratu lasu :ruszyłem z Missiam„ 
~rsowue j ·jest prawie jedynem po- mo~na tylko w godzinach południó- . · Wszelka ochroLla przed 4esząze~ birmi. za stadem, skręcaj~~ z tropu 
leiw.anie~ w. Afryce, które z pewnym wych;i fo w gąszczu. Jeteli wi~c staje si~ nieJ]1ozliwa, a jedyną ni~- na' lewo. 
stałym. programem pr~eprowadzić .wiatr li.ie wieje prosto W Qc~y, trze- przepuszczalną materją jest·: skóra Przeciskając sif) mi(2d.Zy lianam?, 
nio~pa •.. z:resztą1chodzi si~ właściwie .ba ·.11 wydeptanej ścieżki zejśó na lud3ka. Wobec pałlU}ąoej, :parnoty które las cały oplotły i w sieć za„ 
'n~ ·chy\>ił. trafił. Słonia. natomiast bok. Tu" si~ właściwa trudność. za„ naUeoiei iść tylko w kos2'uli, · a sta· mieniły, zrównałem się ze stadem.. plł\Wie _nigdy .wypadkiem si~ nie czyna, bo Irolczaste zarośla ozynią rać si~ o to, aby ·wit}((Z<?rem było w 09 Sądząc po łopotaniu uszami. stado spotk&,: Ieo3 tylko idąc za tropem :wszelkie'. posuwanie si~ niemożli wem. sif} przebrać. . · · · było nie dalej, jak ao 1croków; bujna 
mot~a gł) .zejśó. , Pochód taki nad~ A JeMłi' myśliwy · :kosztem ubrania i -Roślinność. spieozona i zeschnięta. roślinność zakrywała jednak widok. 
~WJ-O~aj--uełątVwy, trwa ,niera3 part) własneL~skóry przedrza si(} przez zakwitła bujnem żyoiem flory tropi- Trzymają<> si~ w odpowiednim od:­tµu •. "•. . . . · krzaki;. to· stoi zaklinowany tak, ·~e kalnej. Ciemna zieleń palm_ stano- stępie, posuwaliśmy się na pn.ód rów„ 
:: O_:iłe mam zamiar ·poiowa6 · na szybszy ruch, usuniftcie się na bok wiła tło Jtwiatom, mieniącym sil} ilO .ze ·stadem. Czasem mignęła w po„ 
sfop.ie, ,tO ludzte do tego wyćwiczeni jest .ZlJ.pełnie niemoźiiwem. Jeżeli wszystkiemi koloi:amtt~czy. Zwie- wietrzu trąba. cza·sew palm~ potęi· 
są z~w~e gotowi do odmarszu, po- po".strząłe, , który ze słoni pomlrnie rzyna skupiona ·w czasie posuchy nad nym łbem naciśni~ta. z tr!Ui.skiem 
t.rzebne przy: bory, środki ~ywnośei w fego ·stron~, to jest stracony„ bo zbiornikami wody rozeszła sięi po. oa.„ waliła si~ na ziemię; widoczDem by­
łeżą spakowane. Jeteli wi~e ·znajdę U$tąpić nie mo~e.. . . . · . · . łym kr.aiu tak, iż rzadko tylko mqżna ło, po welnyoh ruchach słoni, te. 6h w~~ 
świete ślady, pos.vłam do obozu · Przed: kilkunastu la.ty zdążałem był-o antylopę sµ,otkaó. · .. : . la południowego odpo.czynku ai~ zbh.~ 
wiadomość, że trop "znaleziony i sko- do je?iora Ba.mveo1~. J~zioro to wó~- . . , Wobec. te~o postanowiłąr.n: ~ap-0'." ~a. I rzeazywiście słonie sta.n~ł;f i 
ro oddział nadejdzfe, ruszą my śla- czaą 1es~cze _prawJe nrnznan~~. , bJ7I!J l~\'iUtó na sł? me. Tropów_by,fo .a?.B ~t::., przestały .,~ero~ą.ć. Zac~ekaw~~y 1~:­
dem .. Odciski nóg, wielkości małega terma_t·em. rozmaHy~h mytów 1. basm, ale ~v~zyst.krn s~are. Dopiero p-0 l~i.i· sz~ze :pół godz~~~· ·--~acząłem Sł,IJ bh-
1>2~~~.!2 :' 1tY!ł9~Zo~e4s:~~J.aZ""~ n~ .PPłJ~.z;e.ll!~ .. n!ll.P~~ ... i?.Y.J~ .... ~~łl,,!~ć ;tra:. ~u <_l:r,g~~h dr_og~,~;2~°-„ ... ~~~~~~-~1~ -~~P~}V~~.1"~ v ""' «:i ·~-.,. ~, 



w sprawie Legjon1Sw, napiHnej :r~e­
komo iH!;l7.cie w r. 1914, pod którą 
:nhtno c.zelnoM podpisać nazwisko 
Henryka Sienkie\l\'iazu; d11lej pr~e· 
druk brosr.ur.v „011 Jasne) Góry do 
HeHberp:u• Hd. 

Nustępnie pu~zczor,o rzeczy nowe. 
Jaszcza tin•,ed · <ln. 5 listopada ułrn~ 
zała si" bro:;;:rnra „Prt~~~ierz", podrzu­
cana wprost w fdm1,ynłd Ustowe miesz­
ka.n po Ot\łei \\'8rs?rn.wle. Jest to 
ohydny }HtsziHvll, 108.Jf\OY na oelu 
tdysk:redytowanle wsr.ystkich aktyw­
nych polityków w Królestwie Pol­
skiem 1 OaJio1i, od stronictwa naro-

. dowego pooząwszy.do elrrajne) lewicy. 
Bez porównania zr~cznJej napisany 
talsyfiknt mowy Bethmanna-Hollwe-ga, 
ukazał si~ w swem oddziaływaniu 1e­
azcze szlcodliwszym. 

W całej działałn<>śoi emisatjuszów 
widać, iż lrierowanl są pr~ez wspólnie 
i mocno !l:adzierzgni~tę orgo.ni~aof e. 
Organizacje te w oMaoi znaue i wy-
1kryte, jak np. rosyjska tlrganlzMja. 
"Czarnego Orfa", poslad.nlfł sprawną, 
służbę łączności. To tet planowość 
oraz niauchwytnoś6 całe) ah:oji ezyni 
1ą tern zdrotnh~jszą. W kilku jednalc 
wypad kach rozzuoh waleni agenoi, 
pewni widocznie lokalnego oparcia, 
t1aczęH występować zbyt otwarołe. 
W nast~pstwie ~ostali przez czynniki 
antyrosyJskie wyśledzeni. 

Historja dopiero wykate, He zła 
ł 11uu11~tu pr~ynioshda robota w ob&o· 
nym przełomowym momenoi& dziejo· 
wym. Należy 1ednak: przed nią 
osfrtedz, bo choeiat was„dzie woisk:a 
ll!ię, w wielu wypadlnioh iasna i nie· 
mal naomma, uohodJ:tl6 mdn.)e sit) uwa­
gi i zamało Jest brana w raohubę 
pr21y ooenie sytuacji w Królestwie 
Polakiem. · -

1'!tu:ee;z1.Ht> uJr~arnw gruv~ ciem· 
nych, grubych kloców; to 110gi--ciała 
Jea!?loze ciągle Hanami zasł<ml~te. 
'P-0dszedłem 1es3cge klllrn kroków; 
wtem, czy. wiatr si~ zmienił, cJSy od· 
ległość była ~a blizka, słonie sj~ 2ia­
niepokoiły. Kłapanie usHml stało 
ai~ szybsze, ałycba6 było świst po· 
wietrz.a. wcii\g&nego tr&tiami i po pa­
ru chwJlach wynurzył 13\~ z gąsaozu 
łeb (1lbrzymiej samicy. W tem po­
łożeniu s1rzelt.nie nie miało sensu, 
p:rócz tego aamlca była bez kłów 
P.rzypadUśmy tedy za grubszym· 
pniem J czekaliśmy bez :ruchu. · ;::,to­
me coraz bardzie) zaniepokojone zbi4 

ły Bit} w. ]efoą masę i zwolna kn 
nam kroozyly. Samica mi rn~ła nas 
w odległości trzech Jrroków j 1 zwie­
tr~ywszy wtedy dokładnie niebezpJe­
ozeitstwo, ruszyła .naprzód tym po­
suwistym kroldem, 1ctóry ·Jest tak 
~zybkł~ Jak kłus dobrego Jroma. ,ife­
den ze słou1 otarł si~ v drzewo, za 
którym stałem. W tym zamflole mi­
gn1~1a mi w odłeglości d~desi~ciu kro„ 
.ków głowa, uzL,rojona olb.rzymiemi 
kłami. · 

btrzeWem, mierzł\o mJodzy oko 
a u~:ho, w. miejsce, gdzie mózg si~ 
znaJdUić. Mózg u słonia jest ba1·dtio 
maty, a. tf'm samem trudny do tra. 
fiewa. Strzał w głowę albo Jdadzia 
słonia na mfoj::;ou, a1bo zupełnie mu 
ntesz1r-0dzi. Kuta gubi siE2 w masie 
kostnej ozaszlo. 'I1y m razem słoń 
~walił si(: na miejscu, Jecz w tej sa„ 
mej oh wili sił) 2erwał i na sekundę 
udsłonił łopat.kQ, w którł\ z lew.ki 
strzelHem. Słonie zatr,bJly„ odezwa. 



UHRLłN .. (llf'j!~dowo). 

W(•lłt• UwĄt$r• GMwn„ 
tltyc2i:pia. , . . ' 

\\TecboJł)la Wł,fQWtdo wof119. 

Na p~aw,'.m brzegu . wsokodnim 
~a.łamały. aJ~ $ihlł· kontrnataroia· nie„ 
vr~Jjao)els.kie. W~itJto 6-00 jeńców. 

1··ront wojsk generała pułkownika 
a1'c:yk1ic;cia Józefa. 

W górach Bereoklch odpatto w 
dolinie CĄsłnu atakt lłozBy~h .kom· 

. {ls.nji rumuilsldoh. · 

or~p~ wojslt generała ftłdmu-. 
•~łka MaokonHna. 

Nie nowego. 

Front macodot\skł„ 

Po4~ :Btl}uok Tao. na •tokaoh gór 
Mogłena11 wojska bułgarskie odp.tły 
natarcie $!ł ~ei-bskioh. 

· · ZochoJni" wido\vtdc wQJn~t. 

Na ·zaeb~d.nim brzegu MQzy w 
. odoinkił generała pieohoty v. Fran· 
cois d-oświadezone pułki westfalskie 
i oddz.tąJy pułkl>w badeńskich pód 
dowództwem . generała. „ porueznł.ka 
Borne, wsparte akuwoznie przez ar­
tyler)~ piórder6w i przyrz:\dY do 

. rzneania min, W!i~ły szturmem f()WY 

tranoU&k:i~ ·na· wzg-Onu · 304 na. prze· 
. -11trzelił"taóo metrów. . 

W 8t1rrQi\'t. ,:Da bagnety poniÓs ł 
nieprzyjaoieł , krwawa straty i pozo ... 
eta wił w·. naśzyoh r_,kaob 500 j eń­
oów, w ~em 13 ofloerów, oraz 10 ka­
rabitłów łllaBZfnowych. W nocy 
priestdt łrancuzi do ataku, który eiQ 
nie powiódł • .f>o. bokaoh atakówaneg·o, 
punkt~ .przedsł~wzi,oia na 5 Mar · 
twym Qzłow°i&ku• i na północnym 
wschodzie od Aveocnrt doprowa­
dziły dó potądanego wyniku. · 

. · i>Jerw'9ay Genetał„K watermistrz 
L n de n d o r U. 

Komunikat austryiacki· 
Wl~Oł:iN. (Utzd2dOWO) 28-goatyoz­

bia: 

Wschodnia widownia wofny. 
. . # 

Na· południowem skrzydle tron· 
tu. wojskgenerJ.ła-pułkownika arcy­
księcia· Jó1&fa -odpe.rtó natarci& ru­
muńskie w dolinie Gardnu. 

Jeden 1:· lotników naszyoh se„ 
strjłelU :dnia· 2a b. m.. 'latawiec rosy)„ 
ski p-odezłls wal.ki w powietrzu. Po­
~at&m na froncie austrjaek<> „ w~gier­
~kieb sił. zbroj~yo.b. ni• •1darzyło 
$i~ nic nowego. 

Włotłłto widownio wofng. 

Nie ·zaszło nic ssozególnego. 

Vołudniowo•wscho<lma włdo• 
w n Jo. wojn)ł„ 

Nie ias~ło nfo szczególnego„ 
'liMt.11łO!l ~zota ~tabu generalnego 

. .Y., H o e .t e r„ 
m~tHtH>.łek polny pOtUCSO({(. 

I Wj ... rowy such~ 
torf I drzewo 
d.Q i;,pru"ani•1 uHoa Koł ej n a 34 ć 

J "-' 

··········••ę••·········· . : Od d;iłd ·SensaoJa Tyłk;o 4 dnU 

: : ~iefony aemon 
O .•••. .· wielki ~omans kryminalny w 5 akt:aeh 
·: ze· znakomitą iwerją Oreką w gł. roli 

• Reżvserja Maksa Maok. 
. Poozątek o g, 3. Ceny zwyczajne . 

••••••••••••••••••••••••••• 
ki oiesz~ si~ woluo$oią, które śpie­
wają na cl:u.vałf;! rządu. Wś1'ód rMi· 
praw Briand przy:rnał bez ugródetr, 
!te zadaniem cemmry -1est tłumienie 
k~mpttn)i przeciw wojnie i agitacji 
~a pokojem. Na. saH rozbrzmiewały 
O!{rZiyki: :li! Więc pan oheesz dalszej 
WuJny'? Dlaczego nie zabronHes pan. 
drukowania orędzia Wilsona'łłl Zaj-

Komunikały:.· ·~.·angielskie. śoia ta dowodzą. ~e we Francji tylko 
' środki przymusowe utrz;ynrn1ą pras~ 

. I.eO~VYN, U·.st1oznia. -W oko„ w ·nastroju wojówniczym. Nie -też 
bcy B~m1ct1 .p~d;~~Hśmy w środ~ dziwnt>i5\J• ~a cenzura. .francusl<ą, po ... 
bardzG 1ivm.yśln~ wy~lł'OZl<ę. Położono 1liA .kwtt.th.;n-słodkiemi wyra.za.mi mma­
trupem wi~·łu ni~?.~)'}aeiM„ :liniszMiti· !',d~ ~l~ Jdea!i:6tnU Wilsona, przepu„ 
no. rowy 1 <>.kopy i W)li~kł .icH.ku Jl'ifl"" ~oH~ t/łko ostre odrzucenie Jego 
oó.w •. ~$l'łlł~1 na~~t; wyniv!f:iJ ł. ta.u- uZ~u?Shi\, Pr.asa niemieclrn, Ja.Ir w1a ... 
nyeh. . · . domo. 2l orędziu Wilsona wypowJe„ 

Dw"' ;;-;idiiil') sti:eprY.;r)u~iehrn:fr, d2iiał~ ,1ię ue~ ua1nmle1::izego wpływu 
priep~d30_t.;iji n~ w-$dilvrlzie vd. ,i.'t\„uq uis- _2''-1 strony oenzury. . 
sant, t.rl.ec1t.n1~ ~li~ powiodłv en~ u o}śó :li Ni eo gra niczona wolność mysli~ 
do naszych 1 O'WQ.w 11.a ws~hodzie od y1ow1edział l3r1and, Jest obecnie ni o, 
Ypres, . leci ~l:ltał · on natychmiast dopu-1zcżalnui+. Jest to dosyć ostro· 
ptz.ep(Jdiony„ a stanowisku wus_z" zo- żne wy raz.anie bezwzgłęduego tlu· 
atalo odzy~.IHnt~. . mtenia myśli, jaliiem pOsfugu·e. si~ 

Artylerja i1leprz-yjac1elska była Br11rnd, by, powstrz,ymać w:1..rastaląeą 
szezególuie oz.suną w odcinku Ypres. krytykę. W izbie ma 011 znac:r.11ą 
Odpowindalisruy r?,.kpteoznle. wi~lrszoM do rozpurządzeata. 'ro nam 

Wykonnłismy również skutecin'l 11ie prze::;zirndza Jedui1I< rzw.:.:6 wzro„, 
w~oieozkfl do ·rew-ów niepr~y:aciel- Jdern na prawdziwy ~1a::;tró; P.rancji 
sk1ch na wscł1odzte od Ne,uvtlłe - !doi-y wonec worown1czego stauow1-
St. Vaast. . ~ska rząd.u o wiele w'.ęcej 1est opoz.}ff 

8ilna obustronna diialalność Io- cyjny. Hiż świat. przy puszcza. 
tnicza. Wiec polaków amerykańs11łch 
Urodziny cesarza Wilhelma. Alf powodu wskrzesz.r:rnia 
· BERLlN1 26.l. - D~pesza Biura :-i'olsid„ 
Wolfia: Kanoł&r~ .Rzeszy .Bethmarrn NOWY JOltl\, ·2a L - Depesza 
Hoflweg, eeitre.tAr.z spraw zew nętrz· iskrowa korespondenta. bhwa Wolfia: 
nycti Zimm1n•ru.a1m 1 inni przedstawi· Komitet 11arod1.lw:1 poi.ski w Nowyn1 
oteJe wład~ Rzes~y •. z okazji urodzin Jorku zorganiiowai wieo ludowy z po„ 
cesarskich ud~1i si~ d-0. wielkiej kwa, wodu uroczysto~oi wskrzeszerna 11ie· 
te.r3 głównei. zależnego państwa polskiego. W ze-

ilzie wskrzeszona. Anglja i Rosja by­
ły by .nieba~pieczeństwam dla oywiU­
zac]i, g:dyby. im udało si~ w wojnie 
()beeue) .,(}dnlęść · ostatt}02lne zwyci~­
stwo. 

Zebrani złotyli us.ooo dolarów na 
polslri fundusz ratunkowy. 

· Dymisja Pokrowskiego. 
SZTOKHOLM, 26.1. Z Piotrogro­

d•.1 donoszą: Według informacH 
„Russk. Słowa•, rosyjski minister 
spraw ~ewn~trznyob Pokrowskij po-
dał się do dymisji. „ --
lll!llllllfłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllmll!!l!llllllldiiilill&l:ill'llllllllllllilllllllllilPllllllllllll!Bllll! 

OBWIESZCZENIE. 
Pod ... tek od dochodow Ji'llf"a1tcowników 
pr~cująoych w P~-il=edtiiębiorstwach 
handlowo•przemysł'owyoh za 11 półrocze 
1916 r był pła1ny 15 stycznia :r. b. Wzywam 
wszelkió do puolioznego skłlldania rachunków 
obow!ązaoe haodlowo·przernysłowo . przedsiębior· 
stwa. które z wpłaceniem· tego podatku . jeszcze 
zalega ą, spełnic w tym wzgledzie swój ob.:>wią­
iek naJpó:źnieJ do 25 b rn Przeciwko po tym 
term n•o jeszcze bed.ącym opi1;1szaiym zastosowa­
ne iostaną dodatki poda1kowe: 

Jedno~ześo1e z uiszczeniem podatku winien 
byc po faoy oorachunek do Wyddału podatko­
wego w nezyJ urn PolioJi, Wydział Vlł. po­
k61 90. 

Pszed<iiębiorstworo, które podatek za I pól:· 
rQC:ti> 1916 r mylnie obliczyli na zasadzie da„ 
wn•e1szycn na 1914 i 1915 w mocy będących 
stawkacn procentowych dana• jest mo:!ność puy 
ob1ic2aniu podaiku za Il półrocze uc2ynić odpo· 
wiefoią poprawkę i ewentualnie :,i;a. mało poll­
cz0n': sumJ tera'I! d:>płacic. 

Mlaroda)ne stawki procentowe zostały poda­
ne w moim obwiesLczeniu z dnia 16 gl'udnia 
1915 r cgl,'.>sZQOem prasie 23 grudn1a r. b. 

.·Łódź, dna 19 slycznia 1917 r. 

Cesarsko-Niomló-c~i Prezydel:lt PolłeJi 

Loehrs. 

Obwieszczenie. 
Wysu•a~a' morJ!Jka. braniu tern. uozestniczyło pr~eszło 

.{ BER.LIN. ~6+.L · .. (Ur2iPdowo)·. W no~ B,G{'tJ polaków amerykańskich, męi~ dot1czące zaf»ek:westrowania„ zameł· 
# "' """'Y"'ll 1· kobiet \·v1·e„ U"'llwa'lł r ,„0· dow.ania zapasów, oraz tranz&okacjii oy z 25 na· 2'6 sty~cznia 11itimieckie ;--u ." . · l · v ..,ł. 1 

. łMJ · i handlu obrabiarkami i maszynami 
l~kkie siły zbrojne morskie udały AUO)ę, wy.r.a~aJącą, te og oszeme 'Ol· eQeUryc;znemi, oraz aparatami eSek• 
si~ na wody wybrz~ta angiell:Hc.iego ski niepodległej przez }Hiństwa oen· trycznymi 
w zamiarze ~a,~allowania nisprzyJa- trałne po ich zwycięstwie nad Ro~ją § 1 

cielsk~eb: ~ta.tkó.w . stra.tuiazyoh orłt.Z jest powa~nym i daoydująoym . kro· Nalezy z<1meldowac :następuiąi;e masiyny 
okrętów wo~.enny·oh posterunkowyub, kiem na drodze osta1eczoego rozv1lą· i aparaty, podle!,Jaiące sekwestrowi: 
które, w. e.d.łl,ll'1' d. o·n.t.e ... a. ień słuzh.Y wv- zania kwesJi pols1dej. Uzuano zrm~ A. Wsiys1k1e masz.yny nanedziowe do obra. 

· !!!> " "" e ; ł ~ '6 I t ' t bian~a. melali z oięśJfami dodatkow mi, jak: to~ 
Wj '"do''"';.~e'. · ......... 1~·.tv. 81·"' '"'I'a).d"'wać .... z n.e Włh.nos a\ u pans w cen-... n vu 1~ •.1.1 .... •· .,. LI • u t i h 1 . · karki wszelkiego rodzaju, tokarnie, wtertarnie, 
w o.koUcJ' na południe od Lowesfoit. .ra nyc 11 5 istopada l916 r. 1 wy- wie11arki i frezarki wszelkiego rodzaJu, tugownl­
Staranne- p1}$ZUkiwan1a nieprzyjaciela rażono przelrnnanie, że uiepodiegłe ce, strugarki poprzeczne <Shapino), heolarki • 
wv.k:a~ały ;i&finaok.. te~.. te go tam J.UŻ państwo polsl<i6 będzie, kamieniem ą.winciatk1, tokarki odoinajipe i maszyny do cen· 

"' / • W"' 1·e1 11ym nolroiu t„wałl.t'rO w 1J1uro trowan•a, piły do c·~cia (me.tali) na zimo i na 
rne było. Nast.~pnie zbliżono si~ na -"g R 1 r . 1 

• ... 
0 n t .1.!I - gorąco. szltf!erki i polerowni~. maszyny do ści-

małą odAtlgłoś* dó . ufortyfikowane) ple. ezo UCJa zawiera protes pr3e· nanta metali i przebijanie dziur, wyrówniarki. 
miejsoowośc1 Loutbw·old. silnie ją ciw temu, że w nocie koalioii z dnia giętarki 1 t. P· 
oświetlono .p· r~v .. nnmocy granatów 10 sty~znia powiedziano, iż folska B Wst:ystkie. elektryczne maszyny wraz „ rv mn być ZVl•rócona' f>osii a przvszłos';,, Z· rozrusznikami i regulatorami, transformatora: 
świetlnych· 'Jlaazyeh łodzi torpedo„ . ~ . ·" ' ,d k · "~ \~ · .v ml. aparatarrti dla katdego rodzalu prądu i na-
wyc.h, poczom t '~i~to ją pod silny J&} uozyrnono zależną () . aprysu. te- pięcia. a mianowicie: . 
Ogień nas~ej ·ariylerji okrętowej. go samego cara, który .)B83CZEI przed 1) elek~romotory o sllo ponad S -H, P. (3,7 
Strn.ostantow•n~ zostały liozne trafne kilku laty wznosił w Polsoa liczne K. W.> "wr~z z częś..;iam: doda.tk.qwemi; 

Po,..is.'.„ 1· •. Na A.r~·d""" .. :pow.rotnaJ· -81·ły na· szubienioe., a dziesiątki ty©ięcy lu'dżi ·2d) Wytwarzacze prądu (dynamo. generatory) 
v A u ""'"' i -~ b . p l pona 4; 5 K- W .• Oż:YH 1(, V. A.· z rizęściemi 

sze zbrojne '.nie napotkały również zsyiał na Sy erJę. 0 ska musi być doda1kowemi; . .· 
nigdzie śladu wroga i całe i mena· wolna. i niepodległa, j sa!I1a · deąydo · · 3/ przetwornice i prądnice silnikowe ponad 
ruszone ·uti.w.· r6oiłJ.. szczAślivvie do wa6. ma o swoich losach. Wiee zwró- 4 K. w. względnie K. V. A po strome wtóroeJ 

x- ,,. ""ił 1· d · e d · t w1·1so ·. wraz ~ przynalet1tośclam1; · 
ml-„,80 ....,11. ·'""u· Q,« An .. 1· e., .··. v s ~ o pr zy en a . • na z pro- 4 f . d 5 u „..,.„ ._..,,.. ~. Ś b d ) trans ormatory pona 4, K. V. A. wraz iJ-t &tabu .Admi,-aliejt. b4, a y wierny tr.a yojom .. amery- 'Z przynaletytościarni; " .. 

.Irańskim poczynił iaraz kroki oelein 5J aparaty rozrządne, bezpieczniki, aparaty 
Projekt ,konfePenoji pokoju• uznania Królestwa Polskiego przeż uruchomiaiące I regulu1ąoe, ładowilice i elektro-

. ·, .. "· .we;. Stany Zjednoozone. mierze-. i t. d. dla siły prądu ponad 500 A., 
11 • 1 ł · o .ile one nie należą jako exęści dodatkowe dJ 

ROTTERDAM-. 26.1 .• Times" do• Pomi~dzy mówcami ·zna az . stę maszyn i transformatorów, wymienionych w punk 
V · znany przywódca irlandczyków, ś~· taoh l-4. 

nosi g \i· a~1ngtona, te Wilson pto· · dzła naj\\tytsaego sądu Stanów Zje;.· § 2. 
)e.ktuje k&nf&teńcję pokojową w Ha- dnoezouyeh, Co.halnn, który oświad.­
dze. na któ~el ma, ·by6 rozwatany ozył: Nie b~dz1e nigdy wolności. w 
plan trwałego pnkoju europejskiego. Europ;e zachodniej, dopóki Irlandia 
Ruoh pokoj11w1 w Ameryce wzra~ta.. Itio otrzyma niepodległości, ł ni,e b~. 

ł ·· , dzie wołnośoi w · Ero pie wschodniej, 
Ooko a fiPJ'l~W~ pokoju. dopóki niepodległość Polski nie b~· 

GENEW!; ·26.I • .Paryski .1/l1emps" · 
donosi ~ Was~yngtonu, te W Hson 
w czasie prZ}.j~ia w lSiałym Domu 
oświadozy1.· ił ·ui:e otrsymnł ~adnych 
poufnych inł'O.r-m~c)i o waru nkacb. 
pok o )owych JN1em,,e.o. . 

.BERLLN) 2.6.l. · „Nordd. AHgeru. 
Ztng.• pisze: lfodn:e uwagi wiadl)mo~ 
soi ua.dohodzą. o ostatu1em posiedze­
mu irenou.skłej · iz.ay deputowanych .. 
Polrnzuje się" że we FrancH knebluje 
się ws21ystko; · op ty-Hm dążyć obce 
do u toro w~ui& · drogi . do poko1u. 
lJrialld usłf.azał, :2;e tylko te dzienni· . 

Zameldcwanle. Katdy. kto posiada lubi 
prłećhowuje maszyny. ety tez aparaty wyteJ 
oznaczonego rodzaju, - Jest obowiązany do oa 
tychmiastowego xatm~ldowania · foh, na)późn1e 
jednak do 1 go stycznia .1917 r. be.z. względu na 
to, czy· wyk.ooauo jui przedtem zameldowani•· 
łub zasekwestrowanie. ezy też nie. 



Zameldowanie nale:ty mrlr:Utocznić: 
Dla obszaru warszawskiego P•ezydjum Po· 

.łic)i w komisji dla sekwestrowania maS%]"11 w 
Warsuwie. ul. Wiejska 15. 

Dla obszaru Ptezyd)um Policji Lcdzl, Pabia­
nic i Zgiena w oddvale komis1i dla sekwestro· 
wania maszyn w Lodli, Przejazd 30 

Dla pozostałych części Generał Gubernator• 
stwa u naczelników powiatowych. 

I t. d., kt6n117 poslada}ą lub pnoeltowują. ma· 
szyny wymitmlonego rodzafa. 

Spon:adzenlom doldadnego opisu i oceną 
maszyn zajmą 11fo na mle1scu organa kom1.sjl óla 
zasekwestrowania maszya_ Włsś~ieiele maszyn 
l t, p sa obowiązani boz wyokgrodzen'a ohzae 
tym otstatnim wszelką niezoędną pny se~we· 
stracjl pomoc. 

§ 3 

.§ ą 

OBWIESJ!~~~tp!~ .-
Naczelnicy powiatów winni otrzymane za­

meldowania, ułożywszy e możliwie podług fa· 
oryk, JaknaJś;>ieszoiet odsyłać do komisji dla 
sekwestrowania maszyn w Warszawie. 

W zgłoszeniach nlllety wymienić: 
1) miejsce zamtld::Jwaoia, ulicę i numer do­

mu osoby, ooow1azanej do zgł::lsr.en-a; 

Handel i translokacja„ Wzbronio · 
nem Jesr dysponowanie zasekwestrowaoemi ma.· 
szynami lub aparatami pr~ kupno, sprzedaż 
Jub w Inny sposób albo tet zmienianie mi~Jsca 
ich pnechawywan•a bez osobnego pozwolenia 

Również kcnieczne est pozwoleńie dla do· 
wożenia maszyn i t p podlegai ących sekwestro­
..,; do obsrnru Generał Gubernatorstwa. dla wy· 
wo;eoia ich z takowego lub tez dla przewo:ten a 
przez obszar Generał_ Gubernatorstwa. Lli;;sad · 
n•ooe wr:ncski o zw.::loien!e, dowóz, przywoz i 
przewóz, w których kooieczo:ść: lub prawddwość 
danych musi byc pcświadczona przez władz~ 
niemiecką; należy na piśm'e. skierować . d;) korni· 
s. i dla sekwestracJ1 maszyn w Warslaw •· 

F'os'ianowięn~«: ~ar~e •. ·Kio .• "11,r~ta,;lB 
pr.zeoht 'pr;:episcm, n u1e)ftit6!'.J;)f.l~porz~dz~1ua tub 
le:t pobu:ita, czy uchęca do __ wykracz~nta, kto 
'tie poda zgłoszęrfa w ous. lub tet poda niedo· 
nładne dane, kto bez przęp 1sanyob w §· 3 pozwo.'. 
keń na wywóz, lub pizew()t · . sam. trans~qrt~w~c 
bedzie maszyny lub -też poleci tran~pottowan1e 10 
nym cs:ibom. Jub też doltonana z1man w maszr: 
nie· bedzie na wniosek !romis1i dla sekwestrach 
ms~iyn ukarany bądź więzieniem do 5 lat.. bądź 
1et .grzywna, do 10 tys'<}OY ~ ~le. oddzlełn1e lu~ 
tacznie; równiet. mą~e kcm·sia d_la .s~ky.cestra~jt 
m'a~zyn odebraó mu ~asiyny I t. p. be~ wste•~ 
kieg:i odsikodowanta l bez post~powan1a s~d<! 

Wyb·eraoie lodu z wodocieków. i iciFttt .. 
·e 0 obwodu admmistracy~nego w 1.nt~res1e · 
~~inoŚci pubticznef jest zaka7.ane_ . . . . - . '. 

Wyjątki tylko o ty!~ mogą, ~!·~ . . 1!-c~rni 
0 il.so i6d. przeznaczony 1est V.:Y•ącznti::-11 tył Je.o 2) imię, na1.wisk:o, oraz przynale:tnośc pań· 

słwow2 wlaściciela; 
wego. oorn'!.~h tec4oic~nych. ~d?osoe wo1osld .nal 

::.:.~:fr.-1 do Prezydjum PohcJI. 3! określenie maszyn i aparatów podług 
ilości, rodzaju i miejsca prze:!howanie; 

§.. 5 

Zwolnienie od luu~y 'O ile na .za~!!ddw 
tfgo obwitszczeo;a będą, bei! pttedstqwz 1ęc1a kr(t 
k6w ze strony wład1.y zgłoszon~ · mastyny, _kt_óre 
jut przedtem podlegały ,śiakw-e:str~'itl. lecz me zo: 
stały zameldowane, w takim razie nutąpi _ zwol 

- '!«iykrnczeo1a będą karaoe .. 
Udż, dnia 15 lutego l 916· r. · '.. l 4) wym•enienie czy i kiedy maszyny zostały 

;:asek westrowane. 
Za ścisłe, punktualne i zupełne zgłoszenie 

powiedz1alni są, oprócz wó;tów, wszystkie 
osoby, towarzystwa, gminy, firmy, stowarzysze · 
ia, kupcy, komisjonerzy, agenci, ekspedytorzy 

Jedyn·e 1co wydział jest uprawniony do u· 
dzietao.ł_a wyżej wymienionego pozwolenia. ni en ie od kary. 

Cesarsko Niemiecki Pcezyde.:qt Policji. 
w'zas'C „, 

,;„ Be=-~~w'łtz„, .. 

- . . . -
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iJiiiiiZ 

':,;J niedzielę, 28 stycznia 1917 r. 

r I 
o 3 po połuc.Udu 11 o godzinie 7bi pół_rwti~ez ·1· 

dramat w 4 aktach 

Gabryell Zapolskiej ł krotochwila. w 3-cn aktach ze śpiewami 
Biiety • .::o nabycia w ka5le leatru w dniu -!dowłska :O.ci ·„o ~all\!~· 

1 tąń<•„1 w pt2ekładste W L. ;tn::r·~ I 
wwwu · srr _.? ':!Rf.-. . .. ··:·- . __ 7\=*'** 

Najznakomitsza ar­
tystka dramatycz11a 

'' 
• r 

odtwarza iroię.gJłni,,ną dramatu 
psychofogiczn. w 5· c.z. ··pod ty:t. 

• 
1 .··J"''' . . 

'' 
Wspaniała wystawał 

Wyborowa orkiestra. 

Niebywała gra! Nowa dyrekcja! Teatr gruntownie oiłświez. 
Foyer przekształcone na ogród zimowy, Ce1dralne. ogr.zewatii~. 

o!lłoszeń wł. H. KU:5TO,;,, 
P;otrkowska ao. 

Wyższ 1 Artystvczna Szkoła azemiosł dla Kob et 
Apolonji Kopydlowskiej, 

Piotrkowska 154. 
_Lekcje drugiego półracza, r~n:poczynają się dnia 22 
stycznia. Zlap1sy uczenie codziennie ot1 ~o1zluy 10-12 i o 1 2 7 
wlecz Kurs wyższy i niższy Kończące kurs, otrzymują PAT.ENTY 
NA NAUCZYCIELKI ROBOT ora21 iderownicz;k°i w szkołaen robót. 

. Wykłat1a.ne są prz'ldmioty: ha.tli biały, kolorowy i K,ścleloy, ko· 
szylrarstwo, guzikarstwo, wypalanie na drzewie, wyrzyna.nie na 
szilde, malarstwo. rysanKi. krój, kwiaty. slojd, robot,y freblowskie 
oraz wszelkie roboty ręczne praktycznę i artystyczne. Oła pań 
nav.u::zycielek i fr-eblanek, kurs pośpiieszny. Dla nieza ... 
możnycn uczenie prowarJzona 1est 011dzielnie sala zajęć oraz uauka 

robót ręcznych za opłatą 30 kop. tygodniowo. 

1..ołerja 
W niedzielę, d. 28-go stycznia r~ b., o godz. u-ej 

przed południem od będzie si~ w lokalu Towarzystwa 
t~ykur Cholim przy ulicy Cegielnianej Nf! 57 public.znie 
ciągn1e11ie 1000 biletów Il serji j 500 biletów HI serji 
na rzecz Uzdrowiska. . 

Wygrane stanowią. 1 łóżko i 5 leżałrów w „Uzdro­
wisku" Iwsząc po wjeczne czasy nazwiska tyoh. osób 
na których numera padnie wygrana. 

Komitet „Uidrowiska" 
przy Łódzk. Tow. l'ielęgn. Chorych „Bykur Cholim". 

i r bardzo tanio 
DO SPRZEDANIA, 

jak rówmez i urządzenie dla hcdowli kroliKóW 
podług najnowszego systemu. Wiadomołf1 Lódź, 
Konstantynowska Nr„ 51 m„ "12 lewa 

oficyna H·gie piętro. 

I I L 
składającego się z trzech du*ych pokoj6w 
i jednego lub dwuch mniejszych. t· ~·!ID 
Zgłoszenia przyjmuje bib\joteka T~ O. „ Wiedza-~ przy 
ulicy Piotrkowskiej 103: od godz; S.;....8. · ' 2 

.Zarząd Łód. kie~o Towarzystwa. Pielc;gnow11nla. Coorych „By.rnr 
Cholim ma zaszczyt prosić pp. ezloJtków o przybycie na. 

Ogólne Zeb . .-ahde. 
które odbędzie się w niedtielę, d. Z'3 styozriia r. b. o godz.inie 4·ej 

po południu, w lokalu wła'3nym przy ulicy Cegielnianej M 57. 
PORZĄDEK DZIHNNY. . 

J. Zagajenie zebrania i wybór ,prezydjum. 
2. Sprawozdanie za rok 1916 oraz protokół ie:()m. Re~layjnej. 
3. Budżet na. rok 1917. 
4 · Wnfo;iki 
5. Wybory członków Zarządu i·E;om-iaji Ra~zyjnej. · - · 

Uwaga• W razie nieprzybycia dosta.te<!zGej ilości członków. na~ 
stępne zebranie odbędillic się d. 4. lutego.· o godzin.ie 4~ej po po. · 
ludniu w ty.mile lokalu. · . . . " 

I P,iśmieone zaproszenia nie bi:dą roz~yła,ne; sprawozdanie za 
-rok 1916 odebrnć mot.na '" kaneelarjL· . · ·· . - · · 

i ·oaanaca:ona ztotymm4i!d.alellt9 

Szkoła kroju ~i: szycia 
Dyplomowanej uczeniey Pary~kiej Alca.demji kroju 

Apolonji · Kopydłows k.łej · 1-ll. Piotrkowska N~ 154 
Od dnia. 16 stycznia. rozpoczyna się tr:ilymies1Bcimy kurs nauki k~o'. 
Jn l szyeJa za opłatą 3-ch r1111a.li miesięcznie Nauka. mie· 
rzenl&, paSOWa.ll\a l mode;OW!i.!Jill Po" SICOliez.onyrn Kursie uczeni ce 
otrzymu1ą patenty Kura wieezorny po znU911ej cenie rlapis ucze­
nie codr.ien~ie od 2 do 7 wiee:i; Sprz~da:.i fasonów papiero• 
wych PrzyJmnje się ebsta.lunłti na. kostjullly z bibułki, teatralne 

i na maslcaradę •. 

I 

o~aldj~~~Ołę 
Potr 1,ebny, oał:r,~_ ti.Otil·„u.a_: .. s!1ku· 
łę m~3ką. s1·edhift ... Komeo2i11e 
oś ""."iettenie _ dt7ktr:rczn'=' :i· iJu. 
dwórze do u~ytkuęz_k:oły._.Ofor~ 
ty po•1 ,,.Szkota średnia~. 6 

li r 'br 

OGŁ05Z.Etłh\ DROB~'.t.~ 
AIA! .-·-4·· 'j·a1· 'Mebli 

a a Alii 11"1 01„ 
brzymi wybór rłowyetf; oka:z1fuvoh 

· stQłowe, sypialne, sa-l-O?Y> :; :b~Q.r!r.a, 
biblioteki; sz11fy _~_ otoroąni, łótka 
metalowe, krzesła: gięte. · W.oboi.f z&· 
st.o1u sprzedaje PQ' ~enaoh. ~ła1:1nY,óh 
i _niźej. Ma~azyn Afohlj W.:~adysła.wa. 
Romiszowskiego,. Piotrkowska M Jl6, 
I piętro front,. - .. . . •. 10 

A pteczna po~o~~i-0.a, ,ue4e,~j~a. lu,b 
uc1.eń potrte"bni . 2i . 'prak:tyką 

R gowska 90 ą.pteka; .i : · , . .. , 
·o,· _o ___ siconatę sporm. te,;.; ~o,rl-0.w.,ę-"',od_.,,4 

rubl.i; Spodnie i ~A.ni'ęff.R&ńnłej 
skóry•, resztki. na ubrania.·· tanio. 
Piotrkowska 145 m . 3~!' ;. · · 
·Fortepiany u~.ywane, .s.u;u1n11e~ Ro­

ki oki F:anciszkańska.' ·29 . d. -Mar. 
jawie.ki 

łlinde KempiJisk11- zgu_q~~. paS.lP9ft 
niemiecki wy<la:iy w Zaunskjej 

Woli. • ,f , -· .,„ 

l ntelig&ntna. pi.nga pot"J{& lU:b. •nie~· 
ka pos~mkiwaiią jest d9 p'oj11d;y.li· 

erie) osoby de; za:rzadzenia ·domem 
; tirowad2i6n1a. gospoaarstjv:a. l:iei po· 
m(;cy. Oferiy d1a. · -„.&. · B." w adrnl• 
nist.racii „Kur.fora". · .:' . . . · . 
rr11111łt?da inteligen~f!.i:t.p,~'1~ Jieszuku • 
11111"'11 .}e posady towarzy$t.lfl przy star· 
szel 1uteHgentnej osobie na kilka go-
117.in óziennie. 

p1amna. µow,e( ą,z.ywąąe,; $tro1eu1e 
przewóz instrnmentt>w;• eeny niz~ 

kie, gotówka. lub .raty ... Ohoqkowslti 
Mikołaiewska, 25. · · ·· · · · .- • 
ir>lłUSBY, sKar~1 i trnmaczema. uu· 

staw Peyser. Piotrlrnwsrra 79. 

P otrzebny 1est nauez;Yciel ma.terń2-
tyki z wyższym wyir3ztaŁeeniem 

·do klas··· starszych gimna~jum (20 ~o­
d~in tygo~niowo) •. O~erty !1~(liter,a_~ 
m1 „A. H. , skła.dać w-adm1111st.rac11 ·pisma · · ·· · 

post.UliUJ~· n1.u1ez.ycie1lC-t•mo. n:i,U.cf.y-
ciela ·do przygotowania na. świa 

deetw? e:z;teroklasowe, Oterty. prosz.1; 
ldadac w admini„t,r, „N •. K. L. • po1 llt „N N" ··. ·. . . . " .... 

pr:&y 1muJe się szlifowanie-fyz1fw: ur;_ 
· · Benedykta az, ·iimmerman. -„ , 
8siłr. Mos~,2.i,WY;;ta..wy ta.lei<; w{. 

grał „Cuatę -Łowicką• W-ta 
ścicie J tego numeru zechce się." zgłc~ 
sić w dnie· powsze1iri.le -między 12 ~ 
1 i pół do p. Kon. Nowa·Ptomena!la 
.\! 27. Wrazie nie zgłoszen!a s~ę wla 
.śclcieła do dnia fo łntego r b. Cl:J:i.­
ta będzie oddaną do .Muzeum Nauk' i S2ituki. . -. - . . 

~~--~-·-~-----~~~~~~~!~~~~~~~~~!!!!i!.!!!!!!!!!!~~!!!!!'!!!!!!!!!~~~~ ·.„ ·--

p ·="·l>.l:·!tl\\~~.,.„ .... „„ ,.;. 'Jl <•US•:: \\ Redakcj"a ,„ A~m1"n1'"strac1„·a 1-·_. _· *-'n•us~fUU.a = \V Loa.>;! COCWllt! - rb. u, poJr. - rb. 3, le wart. - rb. 1„50, · · . . · ' · · . · ·· mlesięcz - lrop. 50„ . łładesłanę I . przed t.C!!.icstein i W lek:ścłe. lcóp:: łili' l4~ Wier.st Za odnoszenie do domu dopłaca się miestęeznie k.op. 20. petitowy 1, tam. pned telegr1ą.m!\~l.,ko_pc 60,i, •. na prowincji cz przesyłką pocztową) rocznie rb. 8„60 ~ Zachodnia 37" łłeklamya 'za tełegra.rna.!ui kop.· ia za. wiersz; petit. i. ła.111 Półr.--rb. 4.30. kwarL-ll"b. 2.15, mles.-kon. 75! r; N-k•olo J~ -- :6& wi · · "• 1 ł ... 1·; otwarta od 8-ej rano -7 wieoz-.• w n'iedzi~le.. - · lf a 11 
. •rsz. pe„; · a.m.. .k(llp. 30 •. Za/);ranicą: w Niemez~Cłl roczaie-mk„ 24, półr.-mk. 12, I od 8 - 12. Z:wyo;icaj111e ogh•szenia 1 za wiers11 pst. l t~u:1, kop~. I kwart.-mk.. 6, mies.-mk„ 2. l ff4ałe ogłoszer,i~a: za wyraz po 3 kop.; ka.tde Q~~ds~~~ie'~il·l~ \\ Austrii: rocznie-kor„ au, półl".-kor„159 kwartalnie- idakłor przyjmuje od godz. 12-2 w poł. i ·. 1no,Io1: l!5. !( •• posady posznk:iwane po~ .1J.. ·-ża. wyra·!/ kor. l'.50v mies.-kor. 2.50i · 7.a 11otąezenie r._k.la~n .UQ~y się po 4 rb, od~. ty•j~it,, __ , . i --- :------------------"":"'"--""'-----------------.......... --~----.._~..;...,.__, __ .;......; -_.:, . -.. · ..... ·.' ·,· - - . ~~ '\\ y.ct.n' ca 1 red~ditor lJaczelny I: in huai książek (Zachoduia 37). · Dru.K; „N! .Kur,j~ra: Łóńzkie~o~ Li•ACłloinra. :n · 
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